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Bierność narodu |[) 


jego słabością. 


Z kimkolwiek się zetkniemy, jaką- 
kolwiek przeczytamy gazetę. nie wyłą- 
czając prasy rządowej, w jakiemkol- 
wiek zgromadzeniu weźmiemy udział, 
słyszymy narzekanie na biedę i złe cza- 
sy, a nieraz wypowiadaną rozpacz. Po- 
wtarza się to bodaj od zmartwychwsta- 
nia Polski, a w okresie rządów pomajo- 
wych skargi i żale są powszechne. Praw 
dą bowiem jest, że poza garstką ludzi 
przez los uprzywilejowanych oraz poza 
tymi, którzy doszli do władzy i zasiada- 
ja przy pełnym żłóbku, ogół społeczeń- 
stwa znosić musi dużo dolegliwości i 
cierpień. Kryzys gospodarczy nie jest je- 
dyną przyczyną skarg, żalów i.niezado- 
woienia. Społeczeństwo i naród przecho- 
dzi nie tylko gospodarcze przesilenie, 
ale bodaj czy nie gorsze w skutkach inie 
boleśniejsze już nie tylko przesilenie, a- 
le załamanie psychiczne. Popadliśmy w 
stan, który jedni nazywają śpiączką, in- 
ni rezygnacją. Nie widzi się u ludzi ocho- 
ty do wzięcia się z losem za bary, Wi- 
dzimy naokoło siebie tylko bierność, 

“która każe wyczekiwać czegoś nadzwy- 
czajnego, jakiegoś cudu, 

Ostatnie lata dostarczają prawie co- 
dziennie przykładów bierności społe- 
czeństwa. Przewrót majowy w r. 1926 
wywołał chwiłowy odruch, ale ogół lu- 
dności rychło pogodził się z dokonanym 
gwałtem, Na zabawę ze Sejmem, który 
jest przecież przedstawicielstwem lu- 
dności, przez ną wybranym, a który po- 
czął otrząsać się z dawnych błędów, pa- 
trzano z zupełną prawie obojętnością. 
Na obelgę, rzuconą w twarz Polakom. 
że są narodem idjotów, poza nieliczną 
garstką inteligencji, nikt nie reagował. 
Nadużycia wyborcze z r. 1928 nie spot- 
kały się z ogólnem potępieniem. Jedynie 
kluby opozycyjne w Sejmie protestowały 
przeciw fałszowaniu woli „wyborców. 
Cała sprawa, będącego między „młotem 
a kowadłem, znakomicie zresztą zasłu- 
żonego ministra skarbu Czechowicza, w 
której chodziło o wydanie przeszło 14 
miljarda złotych bez zezwolenia Sejmu, 
a która w innem Społeczeństwie wywo- 
łałaby prawdziwą burzę protestu, minę- 
ła u nas bez oczekiwanego odruchu. Co 
gorsza, wybory w r. 1928 i 1930, przy- 
niosły poważny sukces temu  obozowi, 
którego reprezentanci wydawali niepra- 
wnie cwe miljony krwawicy podatko- 
wej. Trzeba było dopiero Brześcia, by 
opinję publiczną poruszyć z uśpienia. 
Obudzili się jednak tylko ci, którzy je- 
szcze nie stracili wiary w moralność, 
którzy kaźń brzeską słusznie uznawali 
za złamanie zasad moralności w: życiu 
pubiicznem. 

Ale i krzyczące naruszenie prawa i 
moralności, jakiem było osadzenie w 
twierdzy brzeskiej wybitnych, a dodaj- 
my zasłużonych w narodzie — przywód- 
ców opozycji — nie znalazło należyte- 
go protestu w czynie. Wolno było spo- 
dziewać się, że właśnie owe aresztowa- 
nia otworzą. oczy społeczeństwa. na nie- 
prawości, jakie dzieją się w kraju, że 
iudność ta wypowie się, bezwzględnie 
przeciw sanacji, a klub rządowy zni- 
knie z naszego parlamentu. Stało się je- 
dnak inaczej. Wielu z tych, którzy obu- 
rzali się na Brześć — głosowało na blok 
rządowy, a nawet za nim agitowało. 
Blok BB zdobył prawie 250 mandatów 
do Sejmu. Gdyby przyjąć, że połowa 
tych mandatów zdobyta wskutek nad- 
użyć — to jeszcze pozostaje ponad 100 
mandatów, któremi ludność obdarzyła 
przedstawicieli rządzącego Polską obo- 


Nawy preyan republiki francuskiej 
©"... DOUMER; c 


Paryż, 15. 5. (tel. wł.) Stary zamek 
wersalski w środę ubiegłą (13 bm.) nie- 
zwykle się ożywił. Czterema specjalne- 
mi pociągami zjechali posłowie i sena- 
torowie, którzy na zgromadzeniu naro- 
dowem mieli wybrać prezydenta 
Francji. 

Zgodnie z obowiązującym zwyczajem, 
według którego zgromadzeniu narodowe- 
mu przewodniczy marszałek senatu, ot- 
warł posiedzenie punktualnie o- godz. 
e-giej po południu p. Doumer, chociaż 
sam należał do kandydatów. Pojawienie 
się jego na trybunie powitali jego przy- 
jaciele burzliwą owacją, na którą przy- 
jaciela Brianda odpowiedzieli demon- 
stracją na cześć swego kandydata, 


Po zlikwidowaniu zatargu, wywoła- 
nego przez jednego z posłów komuni- 
stycznych, który wbrew przepisom re- 
gulaminu obrad chciał zawody 
przystąpiono do głosowania. 

Absołutna większość wynosiła 449 
głosów. Tej liczby głosów nikt nie o- 
trzymał, gdyż na Doumera padło głosów 
442, na Brianda 401, Hennessy'ego 15, 
komunistę Cachina 10, prezydenta Dou- 
mergue 7, Ricklina 6, Painlevć 2 i na 
pp. Renaudel, Maginot i Steeg po 1. 

Minister spraw zagranicznych Bri- 
and, czekający w gabinecie, przylegają- 
cym do sali obrad i powiadomiony o 
wyniku pierwszego głosowania, zrzekł 
się dalszego kandydowania, chociaż 
przyjaciele jego nakłaniali go bardzo u- 
silnie do podtrzymania kandydatury, 

, Drugie głosowanie skończyło się 
wielkiem zwycięstwem marszałka sena- 
tu Doumera, na którego padło głosów 
504, podczas kiedy kontrkandydat Mar- 
raud, wysunięty przez radykalnych so- 
cjalistów otrzymał tylko 334 głosy. 


oumer prezydentem Francji 


Kieska Brianda. 


Prezydentem republiki 
proklamowany został wobec 
Doumer, 


franeuskiej 

tego p. 
kJ a CZA 

Paweł Doumer urodził się 22 - marca 

1857 r. w Aurillac (Cantal). Z początku 

uprawiał publicystykę, następnie prze- 


.szedł do polityki i został obrany w r. 


1888 deputowanym z departamentu 
Aisne. Od r. 1912 zasiada w senacie, ja- 


ko przedstawiciel Korsyki. W gabinecie | 


Prasa francuska wita 


Niemcy rozdzierają szaty 

Paryż, 14. 5. (PAT) Wczorajsze wy- 
bory znalazły głęboki oddźwięk w całej 
prasie francuskiej, Prasa przyjmuje 
bardzo życzliwie wybór Doumera, 
stwierdzając, że stracił on na wojnie 4 
synów i jest niejako symbolem Francji, 
nienawidzącej wojny. 

Jednocześnie osoba Doumera przypo- 
mina ciężką ofiarę, którą Francja w 
czasie wojny poniosła. 

Wszystkie dzienniki podkreślają, że 
niepowodzenie Brianda należy przypisać 
pizyczynom polityki wewnętrznej, a 
mianowicie wielkokrotnym  interwen- 
cjom socjalistów na korzyść ministra 
Spraw zagr. 

Dzienniki francuskie stwierdzają, że 
polityka Francji tak przed wyborami, 
jak i po wyborach zwrócona jest całko- 
wicie w kierunku podtrzymania i zorga- 
nizowania pokoju. 

Berlin, 14. 5. (PAT) Wy niki wyborów 
na prezydenta Francji stanowią w. dal- 
szym ciągu główny przedmiot zaintere- 
sowanią prasy niemieckiej, W komenta- 
rzach swych dzienniki wysuwają jako 
moment najważniejszy klęskę Brianda, 
uważając ją za dotkliwy cios, wymie- 
rzony polityce porozumienia. 

„Wossische Ztg.* przewiduje, że po- 
lityka Francji może w przyszłości od- 
czuć brak autorytetu Brianda,  Wczo- 
rajszy wynik głosowania w Wersalu 
zwrócony jest przeciwko Europie. 

Centrawa „Germania“ podkreśla, że 
należałoby ubolewać, gdyby Briand nie 
brał udziału w przyszłej rozprawie nad 
pokojem europejskim. Wiemy — pisze 
dziennik — że w Genewie Francja bę- 
dzie głównym naszym przeciwnikiem, 
jednakże wierzymy, że Briand dzięki 
swemu autorytetowi i giętkości politycz- 
nej bardziej byłby skłonny do ustępstw, 
aniżeli ktokolwiek inny, ponieważ tym 


Bourgeois - (1895/96) sprawował Doumer 
urząd ministra finansów. Zyskał sobie 
reputację dobrego i surowego admini- 
stratora na stanowisku gubernatora In- 
dochin. Kandydował na stanowisko pr'e- 
zyvdenta republiki w r. 1906, ale uległ 
przy głosowania Falseres'owi. Piastował 
tekę ministra finansów w gabinecie 
Briand'a (1921/22), W r. 1927 obrany zo- 
stał prezesem senatu, które to funkcje 
sprawuje do ostatniej chwili, 


zwycięstwo Doumera. 
nad przegraną Brianda. 


razem będzie chodziło nie o odroczenie, 
ani kapital, lecz o uznanie faktu (mowa 
o unji celnej) pod względem prawnym i 
moralnym nienaruszalnego (?!) Socjali- 
styczny „Vorwärts“ pisze: Zwycięstwa 
Brianda byłoby zwycięstwem międzyna- 
rodowej polityki pokoju. Wybór Doume- 
ra jest zwycięstwem nacjonalizmu. Jest 
on odpowiedzią na sukcesy hitlerowców 
w czasie ostatnich wyborów do Reichs- 
tagu. „Deutsche Allgemeine Ztg.* o- 
świadcza, że Francja przekreśliła polity« 
kę pokoju, Ten sygnał z Wersalu usły= 
szał cały, świat. 

Jeszcze dobitniej podkreśla to stano- 
wisko czołowy organ niemieckiej partji 
ludowej „Kölnische Ztg.“ Zdaniem tego 
dziennika Eriand i jego polityka poko- 
ju poniosły ciężka klęskę, Upadek Bri- 
anda jest pierwszem wiełkiem . zwycię- 
stwem Franklina Bouillona i jego zwo- 
lenników, Dzienniki skrajnie nacjona- 
listyczne, pisząc w tonie bojowym, wzy= 
wają rząd Rzeszy do'zerwania z polity- 
ką ILocarna. 


Oświadczenie Brianda. 


Będzie czekał na wyrażne wotum 

niezaufania, 

Paryż, 14, 5. (PAT) Gazeta radykal- 
nych socjalistów „La Republique“ o- 
głasza następującą deklarację, podpisa- 
ną przez Brianda. Głosowanie w Wer- 
saiu- ma niezaprzeczenie znaczenie poli- 
tyczno - wewnętrzne, nie dotyka jednak 
zupełnie polityki zewnętrznej, która by- 
ła niejednokrotnie zaaprobowana przez 
parlament. W ten sposób rozumiem to 
głosowanie i tak długo kierować będę 
sprawami zagranicznemi, dopóki izba 
iuh senat nie wyrażą mi votum nieuf- 
ności. Zresztą mam zamiar w dniu 
jutrzejszym jechać do Genewy z delega- 
cją francuską, 


W wyniku głosowania Briand podał sie dò dymisji 
i potem ją cofnął. 


Paryż, 14. 5. (PAT) Na posiedzeniu 
rady ministrów Briand wystąpił z za- 
miarem ustąpienia ze stanowiska mini. 
stra spraw zagr. 


Briand wreszcie wyraził na to swą 
zgodą i wyjedzie do Genewy w towa- 
rzystwie Ponceta, W wywiadzie praso- 
wym Briand oświadczył, że zgodził się 


Premjer Laval, podtrzymywany przez į cofnąć swą dymisję, ponieważ koledzy 
wszystkich członków gabinetu, nalegał] jego przypomnieli mu o obowiązku, któ- 


żywo, aby Briand zgodził się wyjechać 
do Genewy bronić interesów Francji na 
terenie Ligi Narodów. 


ry na nim ciąży jako na przewodniczą:: 
cym komitetu studjów europejskich, 


zu, Jest to dowodeni, że bierność społe- 
czeństwa trwa nadal, bo trudno przy- 
puszczać, by oddawanie głosów na BB. 
wynikało z przekonania obywatelskiego. 
`` Typowym przykładem zobojętnienia 
społeczeństwa nie tylko na różne prze- 
jawy życia politycznego, ale nawet na 
stosunki gospodarcze jest stanowisko 
wobec pogłębiającego się przesilenia go- 
spodarczego. Nie ulega wątpliwości, że 


kryzys gospodarczy jest zjawiskiem o- 
gólnoświatowem. Ale również jest 


prawdą, że w Polsce za rządów pomajo- 


wych, przybrał on szczególnie ostre for- 
my mimo, że w kraju naszym istnieją 
korzystniejsze warunki walki z przesi- 
leniem. Mało bowiem jest krajów, 
które miałyby np. taką możliwość za- 
trudnienia bezrobotnych jak Polska. 
Już samo zaspokojenie potrzeb miesz- 


s 


kaniowych przez podjęcie na IAR 
skalę ruchu budowlanego, dałoby dzie- 
siątkom tysięcy pracę i zarobek. Robo- 
ty publiczne jak regulacje rzek i poto- 
Ków, budowa dróg, osuszanie moczarów 
itp. wymagałoby dalszych tysięcy rąk 
roboczych. oezumiem, że na to wszyst- 
ko trzeba pleniędzy. I tu właśnie leży 
cała trudność w walce z przesileniem. 
Od kilku lat wyciąga się ze spoleczeń: 


stwa coraz więcej soków oe A 
Mrzymiljardowy budżet państwowy, 
prawie dwumiljardowy. samorządowy 
1 półmiljardowy budżet ubezpieczeń 
społecznych — to sa obciążenia, których 
KFA przeważnie rolniczy znieść nie jest 
stanie. Wydobycie ze społeczeństwa 
Żak olbrzymiej sumy, która jak oblicza- 
ja statystycy, wynosi 60% całego do- 
chodu społecznego, pozbawia każdy 
warsztat pracy średków obrotowych i 
„inwestycyjnych tak niezbędnych do u- 
trzymania w ruchu warsztatów pracy. 
Zmniejszenie ciężarów publicznych to 
pierwszy warunek do skutecznego pad- 
jęcia walki z przesileniem gospodar- 
ezem, to jedyna droga do gromadzenia 
oszczędności, których można by zużyć 
na podjęcie prac i robót, o których wy- 
żej wspomniano. Niestety mało jest wi- 
doków, by przy obecnym systemie rzą- 
dzenia można oczekiwać zmniejszenia 
budżetu. 

Uzyskanie funduszów zagranicznych 
jest, jak uczy doświadczenie, rreczą i 
trudną i kosztowną. Polska pomajowa 
nie cieszy się zaufaniem zagranicznych 
bogaczy. Panowię ci chętnie i na do- 
godnych warunkach udzisiają pożyczek 
państwom, w których stosunki we- 
wnętrzne są uregulowane. Jeśli dają 
pieniądze innvm państwom, to na wa» 
runkach bardzo ciężkich, a nawet upo- 
karzających. Dopóxi kraj będzie polem 
doświadczalnem dia sanacyjnyeh pomy» 
słów, dopóki będziemy mieli choćby 
maskowaną dyktaturę, dopóty pażycz- 
ki zagraniczne będą dla nas utrudnio- 
ne, a walka z przesileniem przedsta- 
wiać się będzie beznadziejnie. 

Bierność społeczeństwa nie pozwala 
nam jednak na zrozumlenie tej praw- 
dy, że zmiana systemu rządzenia jest 
pierwszym warunkiem polepszenia or 
płakanych stosunków gospodarczych, 
społecznych i politycznych. Dzięki tej 
bierności będziemy i nadal biadali, bę- 
dziemy świadkami dalszych redukcji 
robotników i pracowników, redukcyj 
plac, kurczenia się przemysłu i handlu, 
a wzrostu liczby egzekutorów. Taki jest 
los społeczeństwa, które nie jest zdolne 
stanąć do walki o swoje prawo do ży» 
cia, które wyzbyło się samodzielności 
i zrezygnowało z dążenia do decydowa> 
nia 6 swoich sprawach. 

Ta bierność społeczeństwa jest jego 
słabością, ale również słabością pań. 
stwa. Bo tylko takie państwo jest silne, 
w którem obywatele są świadomi swo- 
ich praw i obowiązków, a którem rządzi 
nie wola lub samowola jednostki, czy 
grupy, ale wola zbiorowa, wyrażona w 
przedstawicielstwie parlamentarnem, 
przed którem rząd jest odpowiedzialny 
za, swóją działalność. W Polsce parla- 
ment stał się parawanem dla obozu rzą- 
dzącego, zbiorowiskiem ludzi, dla któ- 
rych cała troska o państwo objawia słę 
w posłusznem spełnianiu rozkazów. Do- 
póki to się nie zmieni, dopóki nie za- 
panuje u nas rozumny demokratyczny 
system rządzenia, stosunki nie zmienią 
się na lepsze. By ta nastąpiło, musi 
społeczeństwo obudzić się z letargu, mu: 
si wyzbyć się szkodliwej bierności i po: 
czuć w sobie dość siły, by pokierować 
swojemi i swej Ojczyzny losami. 

z. 
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Marszałek Raczkiewicz prze- 
słał gratulacje Doumerowi. 


Warszawa, 14. 5. (PAT) W związku 
z wyborem prezydenta Doumera na sta- 
nowisko prezydenta republiki francu- 
skiej, p. marszałek Senatu Władysław 
Raczkiewicz wysłał następujący tele- 
gram: J. E. Paul Doumer — przewodni- 
czący senatu, Paryż. W. chwili, gdy W, 
E. została powołana na najwyższe sta- 
newisko w republice francuskiej, czuję 
się specjalnie szczęśliwym w moim 
charakterze marszałka senatu, mogąc 
Mu wyrazić radość, jąką odczuwam, 
dowiadując się, że Francja będzie repre- 
zentowana przez jednego z najgodniej- 
szych swych synów i tak wypróbowa- 
nego przyjaciela Polski. (—) Raczkie- 
wiez, ea 


Burza nad Poznaniem. 
Poznań, 15. 5, (Tel. wł.) We wczorajsza 
' święto Wniebowstąpienia Pańskiego prze. 
szłą nad miastem i okolicą po godzinie T-ej 
wieczorem ciężka burza, która przeciągnęla 
się do godziny 10-tej, Kilkakrotnie alarmo. 
waną została straż pożarna. 


s 


dłami Rzeczypospolitej i 


Niemcy chcą uprosić Brianda, 


aby pozostał na swem stanowisku. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 15, 5. Klęska Brianda w wy- 
borze na stanowisko prezydenta repu- 
bliki francuskiej wywołała w Berlinie 
mieszane uczucia. Wrodzona „Schąden- 
freude“ mnieszała się z obatvą, że na- 
stęncą Brianda może zostać Tardieu, a 
wówczas kształtowanie się stosunków 
niemiecko - francuskich uległoby całko: 
wiłemu przeobrażeniu, Dlatego z pe- 
wiem uczuciem ulgi przyjęto wiado- 
mość o cofnięciu dymisji Brianda ze 
stanowiska ministra spraw zagranicz- 
nych, co uczynił pod naciskiem zarówno 
nowego prezydenta jak i całej lewicy 
parlamentarnej, zapowiadając jednak 
ponowne jej wniesienie po powrocie z 
Genewy. 

Briand oświadczył, że jedzie do Ge- 
newy jedynie głównie na posiedzenie 
Komitetu Europejskiego, podczas gdy 
sesję Rady Ligi uważa niejako jako 
swój ostatni występ w charakterze czyn- 
nego polityka, 

Niemiecka delegacja na pół szczerze, 
więcej jednak z obaw, o których wyżej 
mowa, bostanowiłą wystąpić z inicja- 
tywą do wszystkich zgromadzonych 
mężów stanu w Genewie, ażeby wyrazić 
Briandowi w Sposób demonstracyjny 
zauianie i sympatję i prosić go, by po- 
został na stanowisku francuskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, 

Liczą się, że do tej demonstracji przy- 
łączą się pozostali delegaci państw i że 
jednak Briand — w następstwie wyra- 


. . 

Jest zastanawiającem, że Briand 
przed paru dniami otrzymał w parla- 
mencie wotum zaufania wprost przy- 
gniatajacą większością głosów, Przeciw 
glosowało 54 posłów! Tymczasem w 
Wersalu spotkała go klęska. 

Przeciw Briandowi zaważył na sza- 
li zwyczaj, że kandydat senatu 
idzie zawsze przed kandydatem Izby De- 
putowanych. Pomimo wszystko musia- 
ła również istnieć obawa, że Briand 
spotka się w Genewie z niepowodzenia- 


mi i z tym wieńcem niesławy zasiądzie | 


na stolcu prezydenta, 

Prawieą francuska miała mistrzow- 
skie pociągnięcie. Nie mogła go obalić 
jako ministra, więc głosowała za wotum 
zaufania, aby Briand nie wycofał swej 
kandydatury i w Wersalu dowiedział 
się, że jego popularność ma granice, 
tembardziej wobec tak zasłużonego dla 
ojczyzny obywatela jak Doumer. 


Wybór Doumera cała Polska powita 
z radością, Swego czasu położył on wiel- 
kie zasługi około formowania armji 
polskiej we Francji, Stracił na wojnie 
4 synów i chociaż jest wielkim zwolen- 
nikiem pokoju, to jednak krew jego 
dzieci przelana na polach bitew będzie 
mu przypominała obowiązek patrzenia 
z zaostrzoną uwagą na Niemców i ich 
poczynania. 


Czy Briand ustąpi po sesji Ligi — 


żonej w ten sposób sympatji — pozosta-| rozstrzygnie przebieg tej sesji. Dotych- 


nie nadal na stanowisku, 
AR, 


czasowe deklaracje nie mają większego 
znaczenia, ro. 


Rzymskie uroczystości. 
P. Michałowicz z Poznania przemawia imieniem polskich 
robotników. 


Citta del Vaticano, 14. 5. (PAT). Dziś 
rano rozpoczęły się uroczystości w 
związku z ś0-tą rocznicą encykliki Re- 
rum Novarum. Na uroczystość: przy» 
byli pielgrzymi z 18 państw, 

Po złożeniu hołdu przed pomnikiem 
papieża Leona XIII. pielgrzymi zgro- 
madzili się pod pomnikiem, wyobraża- 
iącvm pracownika  chrześcijańskiego. 
Zabrał głos msgr. Pizzardo, podkreślając 
znaczenie zasady encykliki i zapowia- 
dając wydanie nowej encykliki, która 
poprzednią uzupełni. 

Po południu uczestnicy obchodu ze- 
brali się w pałacu „Kancelaria“ pod 
przewodnietwem kardynała wikarjusza 
Selvaggiani. Przedstawiciele poszcze- 
gólnych krajów złożyli sprawozdanie o 


wpływie encykliki „Rerum Novarum“, 
wywieranym na usławodawstwo spo- 
łeczne danego państwa. 

M, in. przemawiał sekretarz unjl sto- 
warzyszeń robotniczych w Poznaniu 
p. Michałowicz, stwierdzając, że episko- 
pat polski w myśl -encykliki Leona 
XIII, powołał do życia stowarzyszenia 
robotnicze, prowadzące działalność spo- 
łeczną w duchu chrześcijańskim. Mów- 
ca poparł swe wywody danemi staty- 
stycznemi, dotyczącemi polskiego ko- 
mitetu organizacyj robotniczych. Mów- 
ca stwierdził, 
wierni dyrektywom (nakazom) Leona 
XIII. i Piusa XI, który uchodzi za 
wielkiego opiekuna sfer robotniczych. 


©iciec święty do Polaków w Polsce. 
Nasza ojczyzna otrzymała apostolskie błogosławieństwo, 


Rzym, 15. 5. (PAT). Obchód 40-lecia 
encykliki „Rerum Novarum“ miał prze- 
bieg bardzo imponujący. Rano arcy- 
biskup Pizzardo odprawił w bazylice 
lateraneńiskiej mszę pontyfikalną po- 
czem delegacje z całego świata złożyły 
wieńce na grobie papieża Leona XIII. 
oraz na płycie pomnika robatnika-kato- 
lika. d 

Wieczorem pielgrzymka polska przy- 
jęta hyła na prywatnej audjencji przez 
Ojea św. Na czele delegacji, która przy- 
była ze sztandarami organizacji robo- 
tniczych stali ks. Prymas Hlond, ks. ar- 
cybiskup Nowowiejski, czterech bisku- 
pów oraz konsul generalny Rzeczypo- 
spolitej Polskiej w Rzymie. 

Poprzedzony przez świtę i powitany 
okrzykami: niech żyje, przeszedł Ojciec 
św, wzdłuż szeregu pielgrzymów, po- 
czem ks. kardynał Hlond przedstawił 
poszczególnych uczestników delegacji. 

Przedstawiciele robotników warszaw- 
skich wręczyli projektowany przez ar- 
tystę Tretera stylizowany kilim z go- 
papieskiemi 
oraz z napisem Polonia semper fidelis 
(zawsze wierna) i:z nazwiskami sto- 
warzyszeń =— ofiarodawców. 

Ojciec św. wstąpiwszy na tron po- 
dziękował za dar, zaznaczając, że cie- 
szy go tak liczna pielgrzymka z Polski, 
z którą czuje się specjalnie związany. 


Bóg chciał — mówił Papież — abym z 
wami spędził najcięższe dla narodu 
waszego chwile, Bóg chciał abym w 
Polsce przygotował się do pełnienia wy- 
sokiego urzędu ojcowania całemu 
światu. 

Cieszę się, gdy was widzę, gdyż obec- 
ność wasza Świadczy, że przyjęliście 
naukę wyłożona na napiękniejszej kar- 
cie pracy encykliki „Rerum Novarum“. 
Przynieśliście tutaj swe troski i zmar- 
twienia. Są one mojemi troskami. Dłu- 
ga granica waszego kraju jest stale 


że robołnicy polscy są 


Tak wygląda towarowy znak ochronny wyrobów 


Fabryki Mydła Regera 


H6kenwepi Samder 


Poznań, Sew., Mielżyńskiego 23. (10484 


otwarta i narażona na działania gwał- 
townych ataków idei bolszewickich, 
wrogich religji i całemu  chrześcijań- 
stwu. Godnię stawiliście czoło tym a- 
takom. 

Misję apostolską spełnicie do końca, 
gdy powracając do świetnej przeszłości, 
utrwalicie tę prawdę, że Polak to kato- 
lik, działający w imię praw boskich, 
zapewniających mu dobra maierjalne 
i duchowe. W tej myśli udzielam wam, 
rodzinom waszym, ludziom pracy, któ- 
rych reprezentujecie oraz całej Palsce 
apostolskiego błogosławieństwa. 

Mowę Ojca św. przełożył na język 
polski ks. kardynał Hlond. Papież po- 
żegnał zebranych pozdrowieniem pol- 
skiem: Niech będzie pochwalony Jęzus 
Chrystus i udał się do prywatnych a- 
partamentów, żegnany okrzykami: 
niech żyje! 


tempa C) eonenn 
Nota polska w sprawie 
Górnego Sląska. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 15. 55 Nota polska ze spra- 
wozdaniem rządu w sprawie zarządzeń, 
dotyczących mniejszości niemieckiej na 
Górnym Śląsku została wóćzoraj derę- 
czoena w sekretarjacie Ligi Narodów w 
Genewie przez delegację polską. 

Jest to dokument zawierający prze- 
szło 60 stronic- druku maszynowego. 
Bezzwłocznie po przybyciu wszystkich 
członków Rady Ligi zostanie on im do- 
ręczony. Dzień wczorajszy poświęcony 
został dla wymiany grzecznościowych 
wizyt. Prace Europejskiego Komitetu 
rozpoczynają się dzisiaj a po zakończe” 
niu jego obrad normalna sesja Rady 
ze znanym już programem. AR. 


Nasz lotnik bedzie karany przez 
, Niemców za brak oliwy. 


Berlin, 14. 5. (PAT). Biuro Conti ko- 
munikuje: Dochodzenia przeciwko 
polskiemu kapitanowi lotnikowi, który 
przed kilku dniami wylądował przy- 
musowo w Pasłęce wykazały, że już na 
krótko przedtem wylądował on raz 
przymusowo na niemieckiem  terytor- 
jum, ale źdołał ponownie wystartować. 
Z braku oliwy lotnik musiał raz jeszcze 
opuścić się w pobliżu Pasłęki. 

Przeciwko lotnikowi, który jest do- 
tychczas aresztowany podjęte będzie 
dochodzenie karne za przekroczenie po- 
stanowień o komunikacji napowietrznej 
i przepisów paszportowych. Fakt, że 
lotnik raz już wylądował przymusowa 
na terytorjaum niemieckiem i próbował 
uciec oczywiście wpłynie na obostrze- 
nie kary. 


* 
* 


Przypominamy, że niemieckiego lot- 
nika Polacy wypuścili na wolność! 


Reins planowały Genui nowe 1i 


ad stosunek do sióstr- 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 15. 5. Jak wykazują. dochodze- 
nia policji włoskiej w Genui, areszto- 
wany tam morderca berlińskiego listo- 
nosza pieniężnego Ernst Reins plano- 
wal w Genui wykonanie nowej zbrodni 
w celu uzyskania środków  pięnięż- 
nych. Reins wałęsał się po mieście, by- 
wał w hollach wielkich. hoteli, zwie: 
dzał restauracje i poczekalnie kolejo- 
we, ażeby zawiązać znajomości w szcze- 
gólności ze swoimi rodakami. Areszto- 


wanie przeszkódziło dokonaniu nowej 
zbrodni. 

Bardzo charakterystycznym jest sto- 
sunek jego do obu sióstr i wspólniczek. 
Pozostawał on do nich w stosunku ule 
głości erotycznej i obie słostry wywłe- 
rały na niego decydujący wplyw. 


Podłoże zbrodni wydaje się w świetle 
tego nienormalnego stosunku częścior 
[wo wyjaśnionęm, AR, 
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Nr. 112. 


„»DZIENNIK BYDGOSKI“ sobota, dnia 16 maja 1931 r. 


>. Str. 8. = 


Echa z nad morza. 


Nacjonalisityczne 
wszelkich odcieni 


organizacje gdańskie 
nie zaniedbują żadnej 
sposobności, ażeby gromadzić coraz cięższe 
chmury na firmamencie polsko-gdańskicn 
stosunków. Różnią one się tylko nieco w 
metodach, cel ich jednak jest jeden: t, iF 
wywołanie jak najrychlej ciężkiego zatar- 
gu. 

Hitlerowcy kpią sobie w żywe oczy z za. 
kazu Senatu urządzania pochodów i demon- 
stracyj publicznych w mundurach, gdyż 
wiedzą doskonale, że zakaz z całą bezwzgłę: 
dnością i surowością stosowany jest tylko 
do organizacyj socjalistyczaych i komuni- 
stycznych, natomiast mundurów, pałek, i 
uzbrojenią, ani demonstracyj ulicznych, a 
nawet najbezczelniejszego teroru ani gwal- 
tów publicznych hitlerowców, policja gdań- 
ska nigdy nie widzi, a ofiarom barbarzyń- 
skich orgij band hitlerowskich stale odma. 
wia pomocy i chrony. 

Ubiegłej niedzieli 10 bm. zaś drugi od. 
łam wojującej hakaty gdańskiej t, j. „Jung- 
deutscher Orden“ wybrał sobie jako teren 
całodziennych antypolskich prowokacyj So 
poty. 

O ile stwierdzonem jest faktem, że teren 
w. m. Gdańska jest najwięcej rozpasanein 
gniazdem wojującego prusactwa różnych 
odcieni, to Sopoty są na terenie w. m. Gdań- 
ska ceniralnem ogniskiem tych hord bar- 
harzyńskich, Niema prawie dnia, żeby nie 
włóczyli się bądżto w zwartych oddziałach, 
bądźteż luźnemi bandami umundurowani 
„bojowcy”, szukając wszędzie sposobności 
do prowokacyj i napadów na bezbronnych 
obywateli polskich, Mniej zaczepnie i bar- 
barzyńsko, ale niemniej prowokacyjnie za- 
chowuję się wobec państwa polskiego, jako 
całości, „Tungdeutscher Orden“, który tak 
w pochodach i demonstracjach ulicznych, 
jak również na zebraniach publicznych sze- 
rzy nienawiść do narodu polskiego i miota 
obelgami na państwo polskie, 

Wystarczyła n. p. taka okazja w niedzie. 
lę, 10 þm., że do Sopot przybył po raz pier- 
wszy w tym sezonie niemiecki statek wy- 
cieczkowy „Preussen“, który przy tej spo- 
sobności przywiózł aż z Berlina prelegenta 
na popołudniowy wiec, urządzony przez 
„Jungdo*, ażeby cały dzień niepokoić mia- 
sto pochodami przy dźwiękach nędznej ka- 
kofonji blach i rozdzierającym pisku hoten- 
tockich piszczałek oraz hałaśliwej orgji bę- 
bnów. 

Kilka zaś oddziałów tych komedjantów 
pomaszerowało z bronią małokalibrową w 
zwartych formacjach ku polsko-gdańskiej 
granicy w kierunku Orłowa, 

Po południu o 5 odbył się znów wiec w 
czerwonej sali Kurhauzu, w którym impor- 


nie szkalowat państwo polskie i 
młodzież niemiecką („Jungdo'*), 
była do boju gotowa i czuwała, 
był suchy“. 


wzywa! 
by zawsze 
„aby proch 


Wieczorem zaś urządzono przedstawie- 
nie teatralne, na którem odegrano nikczem- 
ne antypolskie sztuczydlo „Die brennende 
Grenze“, 

Równocześnie jako- pewnego rodzaju 
konirdemonstracje urządziły w Gdyni gru- 
py mlodzieży, przeciwgdańską manifestację 
w związku z odrzuceniem rewizji mar. Je- 
rzyka przez sąd apelacyjny. Nie możemy 
się opędzić dziwnej jakiejś refleksji, dłacze- 
go szczególnie dotąd dostatecznie niewyjaś- 
niony i dużo do myślenia dający wypadek 
mar. Jerzyka, dał asumpt pewnemu odła- 
mowi prasy, związanemu pośrednio z inte- 
resami pewnych towarzystw żeglugowych, 
do rozdmuchania tej sprawy do rozmiarów 


wielkiej kwestji narodowej, a nawet mie- 
dzynarodowej, i do otoczenia Jerzyka przed- 
wcześnie aureolą męczennika. $ 

Natomiast morderstwo Gengerskiego, 
liczne akty dzikiego teroru hitlerowców 1 
zniewag państwa. polskiego, nie wywoływa- 
ły Żadnej reakcji ani demonstracji tych, 


obecnie tak spontanicznie demonstrujących 


sfer, Dlaczego? 

Czy życie inteligentnego Polaka i honor 
państwa polskiego, są mniej warte, aniżeli 
nieco ponacinana w nhiewyjaśniony sposób. 
skóra marynarza polskiego? 

Obserwator. 


Starcie hitlerowców z socjalistami. 


W przyszłą niedzielę mają się odbyć 
powiatowe wybory na terytorjum Wolne- 
go Miasta. Daje to powód stronnictwom 
politycznym do ożywionej kampanji po 

wsiąch. Szczególną ruchliwością od- 
znaczają się socjaliści, którzy jak 
twierdzi ich organ „Danziger Volkstim- 
me“ — cieszą się wielkiem powodze- 
niem, dowodem czego są bardzo liczne 
zebrania przedwyborcze. Z drugiej 
strony hitlerowcy prowadzą również 
hałaśliwą agitację. przyczem pomiędzy 
nimi a socjalistami dochodzi często nie- 


Podatnikom ku pokrzepieniu. 


Nie bój się, człecze, 

Co się odwlecze to nie uciecze, 
Przyjdzie czas, przyjdzie czas 
Że i on pęknie raz! 


tylko do wymiany obelg, 
do bójek. 

Poważniejsze starcie miało miejsce na 
przedmieściu Orunja, gdzie doszło do 
bójki między oddziałem socjalistyczne- 
go Schutzbundu a hitlerowcami. Oba 
oddziały jechały samochodami ciężaro- 
wemi, przyczem przy mijaniu obrzu- 
cały się nawzajem kamieniami. 
W rezultacie tego starcia 4 hitle- 
rowcy zostali lekko, a jeden ciężko po- 
ranieni. Ze strony socjalistów było % 
rannych. W miejscowości Schóndeck do- 
szło również do utarczki z powodu dą- 
zenia hitlerowców do przeszkodzenia w 
odbyciu wiecu socjalistycznego. Na 
skutek przybycia do wioski znaczniej- 
szego oddziału Schutzbundu zebranie 
odbyło się. We wsi Wartsch hitlerow- 
cv odjeżdżając po odbyciu wiecu ebrzu- 
cili kamieniami zebranych na zabawie 
robotników, a na krańcu wioski powy- 
bijali kamieniami szyby w oknie domu, 
należącego do 70-letniej wdowy. Tak 
awanturnicze wybryki, jak donosi 
„Danziger Volkstimme', nie sprzyjają 
bynajmniej rozszerzeniu popularności 
hitlerowców. 


lecz również 


słynnej poetki 
włoskiej Ady Negri. 


(Kap) Akademja włoska, która obec- 
nie po raz pierwszy rozdała swoje na- 
grody literackie, największą imienia 
Mussoliniego, przeznaczyła dla Ady 
Negri. Słynna ta poetka w wywiadzie, 
udzielonym dziennikarzowi katolickie- 
mu, Luejanowi Berra, mówiąc o swym 
stosunku do spraw religijnych i o giç- 
bokich zmianach, jakie dokonały się 
w jej duszy pod wpływem wielu bole- 
snych przeżyć i cierpień, zaznaczyła: 
„Ja zawsze wierzyłam w Boga. Nigdy 
nie czułam się oddalona od Niego. To 
prawda! Był czas, gdy wiara moja sta- 
ła się słabą, leniwą. Ale teraz wspi- 
nam się po drabinie cierpienia i jaśniej 
widzę Boga przed swą duszą. A na- 
stępnie, chcąc jak gdyby jeszcze bar- 
dziej potwierdzić ten swój akt wiary, 
dodała: „Oddawna odczuwałani potrze- 


Wyzna i 


Lzarny Trójkąl 


Powieść. 


(Ciąg dalszy.) 

Posterunkowy, mijając Szprota, obrzu- 
cił go długiem badawezem spojrzeniem. 
Szprot zachował zupełny spokój i lo- 
dowatą obojętność. Policjant, sądząc 
zapewne, iż ma do czynienia z zapóź- 
ńionym przechodniem, który dzwonił 
przed chwilą na zaspanego dozorcę i 
czeka na otwarcie bramy, przeszedł 
obok Szprota i znikł po chwili na dru- 
gim rogu ulicy. 

Szprot odetchnął z ulgą. 

— Zaczynam się zachowywać, jak 
prawdziwy przestępca przebiegło 
mu przez głowę. 

Wyciorek tymczasem oświetlił drzwi 
ï ogladal zamek. Dobył pęk wytrychów, 
okiem znawcy ocenił, który się nada i 
ctworzył drzwi bez trudności. 

Znajdował się w niewielkiej kuchen- 
ce, do której przylegała alkowa. Wy- 
ciorek wiedział jednak, że nikt nie spał 
w owej alkowie, bowiem lokator nie 
trzymał stałej służby, tylko docho- 
dzącą 

— Bodaj to mieć informacje z po- 
licji — pomyślał Wyciorek, którego ani 
na chwiłę nie opuszczał dobry humor. 
— Nigdy jeszcze nie pracowałem w tak 
dogodnych warunkach. 

Mdłe światło latarki ślizgało się po 
ścianach kuchenki, szukając drzwi do 
dalszych pokoi. Wyciorek stąpał bez- 
szelestnie, przystając co chwiła i nad- 
słuchując bacznie. W mieszkaniu je- 


prawo, według niezawodnych infor- 
macji Szprota, znajdował się mały sa- 
lonik, dalej sypialnia właściciela mie- 
szkania. Na lewo więc znajdował się 
gabinet cel wyprawy  Wyciorka. 
Miękki dywan tłumił kroki włamywa- 
cza, który pozostawiał za sobą otwarte 
drzwi, by ułatwić sobie odwrót. 

Znalazł się wreszcie w gabinecie i 
obrzucił go snopem światła latarki. 
Nawprost wiodły drzwi do pokoju ordy- 
nacyjnego. Gabinet w którym- «najdo- 
wał się Wyciorek, był gabinetem czło- 
wieka pracy. 

Wielkie, masywne, nieco staroświec- 
kie biurko, zarzucone papierami. Duża 
szafa bibljoteczna. Wygodne, skórzane 
fotele. Obok' biurka niewielka kąsa 
ogniotrwała. 

Wyciorek stwierdził z niekłamaną 
radością, że w jednej z szuflad biurka 
znajdował się pęk kluczy. Źnać wła- 
ściciel mieszkania, udając się na spo- 
czynek, zapomniał zamknąć szuflady 
i zabrać kluczy z sobą. Ułatwiało to 
znakomicie zadanie. Nie trzeba było 
rozbijać szuflad — wszystko było go- 
towe. Wystarczyło tylko zapomniane- 
mi kluczami otworzyć szuflady biurka 
i zabrać znajdujące się tam papierv. 

Wzrok Wyciorka przesunął się z 
biurka na kasę ogniotrwałą, poczem 
znów skierował się na biurko, by zpo- 
wrotem skoncentrować się na kasie. 

W Wyciorku obudziło się nagle nie- 
przezwyciężone pragnienie "zbadania 
zawartości owej kasy. Wprawdzie 
Szprot zabronił mu tego najsurowiej, 
ale przecież Szprot mnie musiał wie- 
dzieć o tej drobnostce. 


zawsze upragnionej, a potem dopiero 
wybrać z szuflady papiery. 


Wyciorek zresztą, ot tak, na wszelki 
wypadek, do torby z narzędziami swe- 
go fachu, zabrał mały zbiornik z ace- 
tylenem. Przydał się teraz bardzo. 


Włamywacz zbadał kasę ogniotrwałą 
i zaczął przy niej manipulować. Była 
zamknięta na cyfrowe hasło, wobec 
czego nie było innej rady, jak uciec się 
do pomocy niezawodnego acetylenu.. 


Wyciorek wpadł w zapał (Co, jak 
co, ale trzeba mu było przyznać, że ro- 
botę swoją wykonywał zawsze z zami- 
łowaniem fachowca, który nie minął 
się ze swem powołaniem. Po chwili 
ostry, niemiły zapach lakieru, topione- 
go płomy kiem acetylenu, wypełnił ca- 
ły gabinet. 

Włamywacz pracował metodycznie, 
nie spiesząc się. Od czasu do czasu 
nadsłuchiwał, poczem  uspokojony pa- 
nującą ciszą, zabierał się znowu do 
roboty. 

Roman Szprot począł się niecierpli- 
wić, Wyciorek juź dawno powinien 
był być z powrotem. Wywiadowca pa- 
trzał z trwogą na ciemne okna mie- 
szkania czekając, iż lada chwila rozbły- 
sna one światłem, oznaczającem zde- 
maskowanie Wyciorka. 


Deszcz zmienił się w rzęsistą ulewę. 
Roman Szprot liczył sekundy i minu- 
ty. Już wiedział teraz, już domyślił się, 
co się stało. Wyciorek nie wytrzymał 
i dobrał się do kasy. I Romag Szprot, 
wywiadowca policji życzył sobie pra- 
wie aby Wyciorkowi udało się zopero- 


towany profesor berliński bezceremonjal- bę powiedzenia komuś tych słów...“ 
Marek Romański, 44 |dnak panowała cisza, aż w aae aci Wobec kE A Wobec tego, że szuflady biurka byly Į wać kasę, byle tylko dostarczył mu 
W cyklu „Pod znakiem Szatana”, dzwoniło. otwarte, nie pozostawało nic innego, |ową tak pożądaną zawartość szuflad 
Wyciorek otworzył drugie drzwi i]jak zająć się kasą, gdzie przecież mogła | biurka. 
znalazł się*w niewielkiej jadalni. Na]się mieścić pewna ilość gotówki, tak Woń' rozgrzanego metalu. rozprze- 
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strzeniała się po całym gabinecie i sta- 
wała się coraz dokuczliwsza. Wyciorek 
operował zręcznie narzędziami i bahką 
z acetylenem. 


Latarkę zgasił jeszcze na początku 


roboty. Płomyk gazu wystarczał mu 
najzupełniej. Widział w ciemności nie 
gorzej od kota. 

Naraz... 


Wyciorek drgnął... Zbiornik z asety- 
lenem wysunął mu się z rąk. 

Włamywacz mógł przewidzieć wszy- 
stko, ale nie mógł w żaden sposób prze- 
widzieć tego, co się stało. 

Jakiś ciężar: ciepły i miękki spadł na 
kark włamywacza. Objęły go jakieś 
drobne ręce, jakiś gorący, ostry oddech 
oblał twarz Wyciorka, jakaś potworna, 
drobna twarz, jak twarz dziecka zbli- 
żyła się do głowy człowieka. 

Wyciorek zdrętwiał. Jak każdy 
wiek prosty był ogromnie 
Teraz przeląkł się, pewny, że jakieś 
„złe* wypełzło gdzieś z piekielnych 
czeluści i zaatakowało go nagle. 

Roman Szprot czekał ciągle, tracąc 
już zupełnie nadzieję na pomyślny wy- 
nik wyprawy Wyciorka. 

Włamywacz po chwili 
trwogi, począł „się bronić 
małym napastnikiem, który drapał je- 
go oblicze i okładat go drobnymi ku- 
łakami. Szczęśliwym, czy nieszczęśli- 
wym trafem płomyk gazu zgasł przy 
upadku zbiornika z acetylenem na zie- 
mię i niesamowita walka odbywała się 
w zupełnej ciemności. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


przesądny. 


śmiertelnej 
i walczyć z 


czło ` 
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Listy lwowskie. 


(Polemika dwóch książąt unickiego Kościo- 


ła. — Śmierć biskupa na Zakarpackiej Ru- 


_ si, — Bolszewicki poseł Owsięjenko 
Gi ` we Lwowie.) 


„(s) Ma Lwów i cała Małopolska. Wschod. 
nia nieprzeciętny przedmiot zainteresowa. 
nia. Jest nim pólemika dwóch książąt Cer- 
kwi greckó-katolickiej na terńat pozornie 
ściśle liturgiczny, dotyczący form i znacze- 
nia obrzędów religijnych. 

 Historja tego sporu następująca. 
| W organie „Ukraińskiego Katolickiego 
Sojuza“ (Związku) pojawił się list paster- 
ski ks. metropolity Szeptyckiego, zwrócony 
„do duchowieństwa halickiej prowincji“ za- 
lecający przestrzeganie w liturgji wschod- 
nich form, aby na tej drodze móc łatwiej 
zjednać dla kościelnej jedności „brawosław. 
nych braci ną Wołyniu, Podlasiu, Polesiu 
i Białorusi". © 

W „Nowej Zórji” odpowiedział stanisła- 
wowski biskup ks. Chomyszyn „apostol: 
kim listem o bizantynizmie* zwróconym 


_ „do: kleru stanisławowskiej diecezji“, w któ 


rym wypowiedział się zasadniczo i stanow- 
czo przeciw poglądom głoszonym przez me- 
tropolitę Szeptyckiego i oświądczył się zde- 
cydówanie, beż zastrzeżeń, za zbliżeniem 
ku wzorom katolicyzmu zachodniego. 

Polemika więc rózwinęła się o zasadni- 
czy kierunek orjentacyjny Cerkwi grecko- 
katolickiej. Spór to zresztą nie nowy, == 
Już od szeregu lat stoją przeciw sobie dwa 
obozy. Z jednej strony prostolinijny, nieu- 
gięty i namiętny stanisławowski biskup, ż 
drugiej tzw. „świętójurskie* koła z metrò- 
politą Szeptyckim na czele. 

Stanisławowski biskup potępił bezwzglę- 
dnie „bizantynizm*, podciągając pod tą na- 
zwę nietylko religijne przejawy, ale także 
pówie specyficzne przejawy życia politycz: 
nego. 

Metropolita Szeptycki nątomiast zaleca 
ów „bizantynizm* i występuje przeciw nie- 
Którym łacińskim obrzędom liturgicznym, 
jakie „zakradły* się do grecko-katólickiego 


* kultu religijnego. I naprówadza szereg słu 


sznych i przekonywujących argumentów. 


Ks. biskup Uhomyszyn w swoich wy- | 


wódach o „bizantynizmie" sięgą do Fary- 
zeuszów, a kóńczy na bolszewikach, Wy- 
wód ten nie wytrzymuje krytyki, jest zbyt 
pówierzchowny i ńaciągnięty, Przyznać jed- 
nak trzeba, że list ten jest szczery; stao- 


„wisko biskupa Chómyszyna konsekwentne, 


choć niezbyt wnikliwe, A dewizą jego jest: 
przedewszystkiem katolicyzm i pogłębienie 
życia religijnego, a droga do tego prowa- 
dzi przez bardziej rożwinhięte zachodnie for- 
my kultu, bo tam biją źródła odrodzenia 
religijnego, a na Wschodzie panuje mar- 
twóta, zgnilizna i rozkład. 

Szczegółowa ańaliza dyskusji prowadzi- 
łaby może zbyt daleko — ograniczymy się 
do stwierdzenia bardzo bolesnego faktu, że 
taka „dysputa* dwóch dostojników Cerkwi 
unickiej jest bardzo przykrem zjawiskiem 
w dżisiejszych czasach, sbrówadza fermen- 
ty wśród duchowieństwa, a u wiernych cóś, 
co graniczy że zgórszeniem.., 

Nie trzeba przytem przymykać oczu, że 
Cerkiew unicka przeżywa ciężkie czasy. W 
Zachodniej Małopolsce na Podkarpaciu kro- 
czy w tryumfalnym pochodzie propaganda 
prawosławna. Zwyż 50 wsi na Łemków= 
szczyźnie przeszło na prawosławie, mimo 
to, że przemyski biskup Kocyłowski jest 
też wrogiem „biżantynizmu. Natomiast w 
lwowskiej archidiecezji niema ani jednej 
parafji prawosławnej (prócz Lwowa, gdzie 
już za Austrji istniała). 

I z Zakarpackiej Rusi nadeszła smutna 
wieść, że zmarł tam unicki biskup Piotr 


Gebej w Użgoródzie (Ungward), Był to do- 


bry i światły przewodnik dla tamtejszego 
ciemnego ludu ruskiego i gorliwy obrońca 
św. Unji. To też ostatnie 10 lat był prześla- 
dowany przez Czechów, którzy radziby wi- 


„dzieć całą Zakarpacką Ruś prawosławną. 


Š. p. biskup munkanowski był przyjacielem 
polskiego państwa i narodu i zwolennikiem 
polsko-ruskiego porozumienia, czego dał 
wyraz w piśmie przesłańem polskiemu kon- 
sulowi Zawistowskiemu w Użgórdzie, bez- 
pośrednio po opublikowaniu pierwszego li- 


stu pasterskiego ks. bisk. Chomyszyna, 


Z innych wydarzeń należy zanotować 
trzydniowy pobyt w naszem mieście bolsze- 
wickiego posła z Warszawy Owsiejenki-An- 
tonowa. Oficjalny komunikat głosił, że sö- 
wiecki dygnitarz przyjechał do Lwowa w 
celu przeprowadzeńia lustracji tutejszego 
konsulatu, — Ujawniło się już po jego od- 
jeździe, że miał on wcale inną misję, a mia- 
nowicie zbadać na miejscu, w jakiem sta- 
djum znajdują się rozmowy na iemat pol- 
ako-ruskiej ugody. Owsicjenko po złożeniu 


W sprawie 15-procenfowej obniżki 


uposażeń pracowników miejskich. 


W związku z zarządzeniem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, polecającem cofnię- 
cie 15-proceńtowego dodatku do uposażóń 
pracownikom komunalnym — poszczególne 
Związki i Zrzeszenia Pracowników samorzą. 
dowych wszczęły energiczną akcję, zmierza- 
jącą do uchylenia tego rozporządzenia i u- 
trzytńania uposażeń pracowniczych na do- 
tychczasowym poziomie, 

Jak już donosiliśmy Związek Pracowni- 
ków Miejskich Rzplitej Polskiej odbył had- 
źwyczajny zjazd w tej sprawie w. końcu 
kwietnia r. b. w Warszawie į wyniósł rezo- 
lucję nawółującą do bezwzględnego przeciw- 
stawienia się obniżeniu uposażeń praców: 
ników miejskich i przedsięwzięcia wsżel: 
kich środków, nie wyłączając Strajku pra. 
cowników miejskich. 


Zarząd Związku, opiórając się na opi- 
njach prawników i wybitnych znawców 
prawa  administracyjnego i samorządu, 
stwierdził, iż zarządzenie władzy nadzor- 
czej, nakazujące potrącenie 15%-owego do- 
datku jest przekroczeniem uprawnień na 
kreślonych dla władzy nadzorczej, przy Wý- 
konywaniu nadzoru nad miastami określo: 
ńego ustawami, że stosunek pracownika 
miejskiego do gminy jest stosunkiem natu 
ry prawno-prywatnej umowy ħajmu pracy 
a zatem zmiana warunków uposażenia na- 
stąpić móże tylko za zgodą obu stron tj. pra- 
cowników i gminy. 


Wobec powyższego Związek Pracowni- 
ków Miejskich podał wskazówki wszystkim 
swoim człónkom, których liczba sięga 11.000, 
aby nie godzili się na zmniejszenie pobo 
rów, aby w wypadku potrącania dodatku 
składali skargi w drodze odwołań do wła- 
dzy nadzorczej i Występowali na drogę 88- 
dową, aby kwitowali odbiór zmniejszonych 
poborów zaliczkowo i nawoływali w swych 
rezolucjach zarządy miast do zaskarżenia 
zarządzenia władży nadzorczej, 


"Równocześnie Związek zaapelował do Za. 
rządów wszystkich 730 miast Rzeczyposno- 


litej, aby wypłacały pobory pracownikom | 30-letni mieszkaniec tej wsi Miklasze- 
miejskim bez potrąceń i aby zaskarżyły za- I wicz. 


pomoz 


rządzenie władzy nadzorczej do władz wyż- 
szych. ; i ! 

W wyniku podjętej akcji —- 

1).Magistrat m. Łodzi występuje ze skar- 
gą do Trybunału Administracyjnego 
i pobory pracownikom wypłaca bez 
zmiany. $ 

2) Magistrat m. st. WarSzawy wypłaca 
pobory bez pótrąceń, a Rada Miejska 
wezwała Magistrat do zaskarżenia po- 
lecenia Ministerstwa jak tylko zosta- 
nie Zarządowi miasta doręczone. 

3) Magistrat m. Kołomyji wniósł odwoła: 
nie do Urzędu Wojewódzkiego, wska: 
zując na brak podstaw prawnych do 
wydania polecenia, a pracownikom 
wypłaca pensje w wysokości nie- 
zmniejszonej. 

4) Rada Miejska m. Chełmży, jednogłoś: 
nie przy udziale wszystkich członków 
na posiedzeniu postanowiła zaskarżyć 
zarządzenie wojewody pomorskiego i 
upoważniła Magistrat do doprowadze- 
nia sprawy aż do Trybunału Admini- 
stracyjnego. Równocześnie Rada Miej- 
śka postanowiła porozumieć się z Sze- 
regiem miast województwa pomor- 
skiego i ze Związkiem Miast Polskich 
celem zajęcia w tej sprawie zbiorowe- 
go stanowiska, 


Podobne stanowisko zajęły miasta: Pru- 
szków, które skarży zarządzenie władzy nad- 
żorczej i wypłaca pełne pobory, m. Chełm 
Lubelski i szereg innych. 

Burmistrz miasta Zakopanego postano- 
wił pobory pracownikom wypłacać w wy- 
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sokości niezmienionej do chwili wyjaśnie- 
nia sprawy bądź przez Ministerstwo, bądź 
przez wyrok Trybunału Administracyjnego 
w tej sprawie. 

Mamy do zanotowania kilka wypadków, 
że nawet komisarze rządowi dla młast za- 
rządzenie władzy nadzorczej skarżą de 
władz wyższych. 

Codziennie napływają świeże wiadomo- 
ści z rozmaitych miast, stwierdzające, iż 
szereg miast wypłaca pobory pracowników 
w dótychczasowej wysokości, kilka miast 
opracowuje skargi Qo Trybunału Admini- 
stracyjnego, a kilkanaście zaskarżyło już 
zarządzenia władz nadzorczych. 

Stwierdzić należy, że bardzo wielka ilość 
miast nio dokonała potrącenia 15%-owego 
dódatku swym pracownikom i żajęła stano- 
wisko wyczekujące do momentu ostateczne. 
go wyjaśnienia sytuacji prawnej. 

Bydgoszcz pospieszyła Się., z Potrące- 
niem 15 prócent. 


Wiadomości x kraju. 


LIDA. Śmiertelny wypadek robotnika. 
We wsi Maciewicze, pow. Szczuczyń- 
skiego, przy naciąganiu liny na prom 
podczas przeprawy przez Niemen zabi- 
ty zostal uderzeniem drąga od windy 


‘Ci dwaj są przekonani, że cały porządek świata spoczywa na 


ich barkach. 3 


kurtudzyjnych wizyt u wojewody, prezy” 
denia miasta i w Ossolineum, następnie w 
ruskimi Cóntrobanku, Naukowe Towarzy- 
stwie irb. Szewczenki, poza urządzeniem 
dwu bankietów, starał się nawiązać koń- 
takt z osobistościami, jakie odegrały pew 
ne role w tzw. polsko;ruskich perirakta. 
cjach. Niestety ze strony polskiej i p. Du. 


'nin-Borkowski i p. Bocheński odpowiedzieli 


telefonicznie, że z reprezentantem bolsze- 


'nie mówić nie chcą. P. poseł zadowolił się 
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wickiego rządu ani oficjalnie, ani nieoficjal- 


tózmową ż.. reżyserem teatrów miejskich 
p. Schillerem į jeszcze z kilkoma ludźmi. 

Należy stwierdzić ponad wszelką wątpli- 
wóość, że misja bolszewickiego posla na 
lwowskim. gruncie skończyła się fiaskiem 
i lekką kompromitacją., 


REWA 


Student uniwersytetu kładzie 
w pojedynku trupem oficera. 


Nowogródek. (PAT) W lesie Rudow- 
skim w pobliżu Nieświeża odbył się po: 
jedynek na pistolety między studentem 
uniwersytetu im. Stefana Batorego Hen- 
rykiem Starneckim a porucznikiem 27 
pułku ułanów, stacjonowanym w Nie- 
świeżu Antonim Marcinkiewiczem. W 
czasie pojedynku Starnecki trafił prze- 
ciwnika w okolicę serca, kładąc go tru- 
pem. Po pojedynku Starnecki zgłosił 
się do, dyspozycji władz  sądówo-śled- 
czych. 


Przedstawienie na rzecz 
powodzian. 


"Warszawa. (PAT.) Odbyło się w tea- 
trze Nowości przedstawienie na rzecz 
ofiar powodzi na Wileńszczyźnie. Ode- 
grano operetkę „Wiktorja i jej huzar'. 
Przedstawienie to zaszczycił swą obec- 
nością p. Prezydent Rzplitej w otocze- 
niu członków domu cywilnego i woj- 
skowego. W hollu teatralnym powita- 
ła p. Prezydenta delegacja, złożona 7 
pani Gisted, dr. Brodzińskiego i Redo, 
Gdy p. Prezydent Rzplitej ukazał się w 
loży, orkiestra odegrała hymn narodo* 
wy. Na przedstawieniu byli obecni: 
marszałkowie sejmu i senatu, liczni 
członkowie” rządu oraz członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego z ambasadorem 
Wielkiej Brytanji Erskine na czele i 
innych. Teatr był przepełniony, 


Patriotyzm dobrze zapłacony 


„Łącznik” . organ Związku Urzędni- 
ków Kolejowych, którego prezes głów- 
ny jest senatorem z ramienia BB i-z te- 
go tytułu mógłby na niejedno wpłynać 
i niejednemu zapobićcć, donosi pod na- 
główkiem „Mówią, że...* co następuje: 

„Do obowiązków każdego prawego o- 
bywatela, a zwłaszcza urzędnika kole- 
jówegó, należy poświęcenie się pracy 
społecziiej. Zwłaszcza pożądanem jest, 
by każdy kolejarz poświęcił się Spra- 
wom ochrony kolei na wypadek wojny. 
Są jednostki na wysokich stanowiskach, 
które za pracę tę każą sobie grubo za- 
płacić, gdyż nie godzi się z ich pogla- 
dami pracować za darmo... Jednostki te 
pobierają za prace takie, wykonane w 
czasie urzędowania, miesięczńy doda- 
tek 390 złotych... Z ust tych naczelni- 
ków najczęściej słyszy się zato słowa 
patrjotyzmu i o bezpieczeństwie gra- 
NICA 


Czyż senator p. Lempke nie powinien 
w tej sprawie zgłosić interpelację? 


<A 


"Kr. 112. 


Od p. Z. W. Romaszkiewicza, pre- 
zesa kolonji polskiej w Brisbane 
(Queensland) otrzymała redakcja 


„Dziennika Bydgoskiego" trzy nic-. 
zmiernie interesujące listy. Z li- |] 


stów tych podajemy co najciekaw: 
sze urywki, aby czytelników 
„Dziennika zaznajomić z życiem 
Polaków w Australji, 


Pierwsze stowarzyszenie polskie powsta- 
ło w r. 1913 w BriSbane, mieście liczącern 
ćwierć miljona mieszkańców. Stowarzysze- 
nie to miało własną siedzibę pod nazwą 
„Ognisko Polskie“, Organizatorami „Ogni. 
ska" byli rodacy: Modrak, Uściński i Ro- 
maszkiewicz. Obecnie stowarzyszenie pol. 
skie liczy około 30 członków, lecz z powodu 
ogólnego hezrobocia zaledwie połowa jest 
w stanie płacić składki. W Sydney, gdzie 
urzęduje konsul generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej, istnieje drugie stowarzyszenie pol- 
skie, trzecie zaś posiada Melbourne. Nadbu- 
dowa tych trzech towarzystw miał być Pol- 
Ski Związek Narodowy, lecz kolonja polska 
nie mając do organizatora tegoż Związku, 
niejakiego Michała Zdanowicza zaufania — 
projekt odrzuciła. 

Australja przeżywa jeden z największych 
kryzysów finansowych a bezroboci» tam jest 
większe aniżeli gdziekolwiek na kuli ziem- 
skiej. Trzeba atoli przyznać że minister 
pracy i przemysłu energicznie zabrał się do 
zwalczania bezrobocia i to w ten sposób, 
że bezrobotnycm nie Płaci Się żadnego 
wsparcia, lecz powołuje ich do specjalnych 
robót, za które (8 godzin pracy) płaca jest 
następująca: 12 szylingów dzienn'e dia Ir 
dzi żonatych, 10 szylingów dla kawalerów 
(10 szylingów równa się 22 złotym polskim). 
hormalnie płaca wynosi 16 do 20 szylingów 
dziennie. Mimo przymusowego przydziału 
pracy, na”pracę w jednej tylko prowincji 
czeka 16 tysięcy ludzi, co na tutejsze sto- 
sunki jest rzeczą dotąd niebywała, ponie- 
waż cała Australja liczy ogółem tylko 
6,350.000 mieszkańców, włączając w to 40.006 
dzikusów, którzy są na wymarciu. 

We wszystkich miastach australijskich 
odbywają się mityngi (wiece), na których 
ludność protestuje przeciwko zmniejszeniu 
płac i domaga się zaniechania płacenia dłu- 
gów zaciągniętych podczas wojny, W po- 
szczególnych krajach czyli stanach Związku 
Australijskiego rządzi partja pracy, podob- 
nie jak w Wielkiej Brytanji. Rządzi z wiel- 
kim deficytem, który za rok ubiegly wynosił 
9 miljonów funtów szterlingów. 

Rząd związkowy szczerze troszczy się o 
tubylców, starając się o podniesienie ich do 
pewnej kultury. W północnej i centralnej 
Australji, jak również na Nowej Gwinri 
oraz w Queenslandzie utworzono komitety 
opiekuńcze, które czuwają nad zanikającą 
tutaj czarną rasą. Żywią się ci biedacy zna- 
lczionemi w lasach korzeniami i jagodami, 
albo tem, co się da upolować zwierzyny z 
ręki rzuconą dzidą i t. zw. bumerangiem. 
Jest to z twardego drzewa wyrobiona krzy- 
a deszczułka, którą oni umieją wyrzucać 
w powietrze tak, że obleciawszy pewien 
krąg, powróci do tego miejsca, skąd byla 
wyrzucona, a potrafią rzucać bumerangiem 
pomiędzy fruwające ptactwo, tak że zabi. 
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Kolonja polska w Ausfralji 


liczy około 2000 rodzin. 
W Australii istnieją trzy stowarzyszenia polskie. — Kryzys 
finansowy. — Bezrobotni otrzymują zamiast zasiłków pracę. 
Powstają setki nowych farm i olbrzymie plantacje tytoniu. 


jają po kilka sztuk naraz. Jest tych kra- 
jowców kilka szczepów, niektóre z nich u- 
prawiają ludożerstwo, Ludzie ci są zupełnie 
czarni, zawsze nadzy, bez przepaski, śpią 
tylko pod gołem niebem i są tak okrutni 
i podli, że nie można im zaufać nigdy, choć- 
by przez długie lata obcowali z białymi, jea- 
nak gdy sposobność się nadarzy to z tyłu 
uderzają, a nawet były wypadki, że zabili 
i zjedli swych chlebodawców i członków 
komitetu opieki, 

Urodzaj zbóż w Australji, nadewszystko 
pszenicy, był w roku 1930 wprost rekordo- 
wy, bo osiagnal cyfrę 200 miljonów buszli, 
Kiedy w roku. 1850 było gruntów uprawnych 
4 miljona akrów, to w roku 1930 obSianych 
było 20 miljonów akrów. 

Liczba ludności napływowej wzrasta z 
roku na rok. Dokładnej liczby Polaków u: 
stalić się nie da. Według obliczeń p. Rc- 
maszkiewicza żyje w: Australji około 2000 
polskich “rodzin, a gdyby jeszcze można 
stwierdzić liczbę ich w Nowej Zelandji, do- 
kąd narazie nikogo nie wpuszczają, znala- 
złoby się znacznie więcej, 


1 
4 


Jak trudno dziś stwierdzić kto jest Pola- 
kiem albo polskiego pochodzenia, niech po- 
służy za dowód to, co opisuje nasz kore- 
spondent australijski o swoich przygodach 
w czasie wojny europejskiej. Powracająg 
jako ranny z frontu angielskiego wiosną 
1018 r. do Australji z pełnomocnictwami Pol- 
skiego Komitetu Narodowego do werbowa- 
nia ochotników dla polskiej armji we Fran. 
cji wśród rodaków zamieszkałych w Austra- 
lji i Nowej Zelandji już na okręcie pomię- 
dzy żołnierzami inwalidami odnalazł p. Ro- 
maszkiewicz kilkku Polaków z krwi i kości, 
choć nie umieli po polsku! Jeden z tych 
żołnierzy australijskich zwał się Sibick a 
ojciec jego Sibieki. Dunk, zapalony Austra- 
ljczyk, w rzeczywistości był Dunkiewiczem. 


Str. 5. 


SOOO ka o eea 


Thosie miał rodziców Tosiewiczów, Wszy- 
scy ci rodacy pomagali werbować ochotni- 
ków i odszukiwali rodaków, których trudno 
było rozpoznać, ponieważ większość ich po. 
zmieniała nazwiska. 

Mimo narzekania na „ciężkie“ czasy mie- 
szkańcy Australji, których przodkowie ze- 
słani tu zostali z Anglji — jako przestępcy, 
trwonią pieniądze na wyścigi i pijaństwo. 
Niektórzy zarabiają bardzo łatwo, wcale nie 
pracując. Pan Romaszkiewicz nie radzi ni- 
komu tu przyjeżdżać, bo robotnik pracy nie 
dostanie, a rzemieślnik do tutejszych wa- 
runków nie przyzwyczai się. Zresztą prze- 
mysłowcom tutejszym ufać nie można, bo 
chociaż każdemu schlebiają, to w gruncie 
rzeczy — obcych nienawidzą. 

Gabinet federalny, co trzeba przyznać, 
stara się o podniesienie kultury kraju. W 
tym celu sprowadza kapitalistów zdaleka, 
dając im olbrzymie koncesje. Miljony akrów 
gruntu, zarosiych kakiusem, oczyszcza się. 
Mają być użyte pod zasiew zboża i tytoniu. 
Holenderskie towarzystwo, pracujące kapi- 
tałem 30 milionów funtów szterlingów, ro- 
zesłało agentów po całej Australji, aby zna- 
leźć i nabyć odpowiednie obszary pod plan- 
tacje tytoniu i budowę fabryk cygar. Ko- 
misje naukowe odkrywają w górach coraz 
to nowe pokłady srebra i ołowiu, Żywo za- 
interesowano się odkrytemi w Queenslan- 
dzie nowemi źródłami nafty. 

Ze względów oszczędnościowych zanie- 
chała Australja wymiany pancerników z 
Anglją. Dwuletni pobyt jednego okrętu na 
wodach W. Brytanji kosztowałby 20.000 fun- 
tów szterlingów. 

Federalny premjer Skulin, przebywają- 
cy w Londynie na konferencji imperjalnej, 
doniósł parlamentowi australijskiemu w 
Kanberra (nowa stolica kraju), że uzyskał 
od Macierzy pożyczkę w sumie 50 miljonów 
funtów szterlingów, z których 30 miljonów 
przeznaczono na spłatę starych długów, a 2 
miljonów na potrzeby Australji. W Sydney 
w zatoce morskiej wykończono budowę Ol- 
brzymiego mostu, pod którym wygodnie 
przejechać może największy okręt pasażer- 
ski linji „White Star“, utrzymującej stałą 
komunikację między Anglją a Australją. 
W okręgu Gasford plantację cytryn i po- 
marańczy powiększono do takich rozmia- 
rów, że owocami temi zaopatruje się „naj- 


I jeszcze jedna miss! 


Baronessa Freyberg, grająca we filmie 
pod nazwiskiem Daisy d'Ora, została w Ber: 
linie wybraną jako miss Germany na rok 
1931. Jest to typowa Małgorzatka niemiecka, 
której niepodobna odmówić nadzwyczajnego 
dziewczęcego uroku. 


młodszą“ część świata przez cały rok. Zbiór 
owoców odbywa Się kilka razy do roku, Naj- 
upalniejsze miesiące są: grudzień, styczeń, 
luty. 

Australja — to kraj bogaty, kraj przy- 
szłości. 

Obywateli, oprócz bezrobocia, trapi inne 
zmartwienie. Nie mają własnego hymnu 
narodowego; angielski, oklepany „God save 
the King" im się nie podoba, chcą mieć lep- 
szy, republikański.. Zasiępujący premjera 
minister Ferton poleca obywatelom pieśń 
„Australia“, Australia oznacza — południo- 
wy kraj. Byłby tu raj gdyby nie straszna 
posucha i nieznośna spiekota, Nawet rzeki 
i jeziora wysychają... 


(n) Prezydent miasta Piły, Schróder, 
na zebraniu publicznem w Pile mówiąc 
o położeniu krvtycztem miasta narze- 
kał, że zagraża mu stanie się „miastem 
urzędników i emerytów państwowych”, 
wobec czego apelował do zebranych, że 
koniecznie należy ściągnąć do Piły prze- 
mysł i handel... 

„Głos Pogranicza“ stwierdza, że roz- 
wój powojenny Piły był nienaturalny i 


sztuczny, wywołany posunięciami poli- 
tycznemi i że miasto to jest w fatalnem 
położeniu gospodarczem, bo nie ma 
skąd czerpać dochodów. Pragnienie 
prezydenta miasta nie urzeczywistni 
się, o ile nastroje na pograniczu grun- 
townie się nie zmienią. Nie można bo- 
wiem ani myśleć o tem, że przemysł i 
handel da się ściągnąć do Piły, gdy się 
ciągle Krzyczy i pisze o „niekezpieczeń- 


Doświecemie kaplicy 


króla Jana Sobieskiego na Kahlenberau. 


(Kap) Uroczyste poświęcenie kaplicy 
króla Jana Sobieskiego na Kahlenber- 
gu, przepięknie ozdobionej obrazami i 
herbami rycerzy polskich przez prof. 
Jana Henryka Rosena ze Lwowa, odbę- 
dzie się dnia 28 maja br. o godz. 10. Po- 
święcenia tej drogocennej pamiątki dla 
całego narodu polskiego, a zwłaszcza dla 
rodzin polskich, które ufundowały w 


kaplicy herby rodowe uczestników zwy- 
cięskiej wyprawy wiedeńskiej w r 1683, 
dokona nuncjusz apostolski Sybilia, w 
obecności reprezentantów rodów pol- 
skich i zaproszonych gości. 
O powyższem donoszą XX Zmartwych- 
wstańcy: 00. Jakób Kukliński i Woj- 
| ciech Niemier. 


Uczestnicy uroczystości 25-letniej rocznicy założenia oddziału bydgoskiego 


Związku Pracowników Kupieckich. i 


a nkrutuje! 


Taza 


stwie polskiem*, a zwłaszcza o rewizji 
granic, za którą nieuchronnie przyszła- 
by — wojna. 


To wytwarzanie grozy wojny i nie- 
pewności podcina miastu Pile możność 
rozwoju. Co uczyniono przez lat dzie- 
sięć, aby zapewnić Pile egzystencję? 
Czy za miljony włożone w budowę gma- 
chów państwowych nie można bylo le- 
piej stworzyć kilka fabryk, choćby rząr 
dowych, które dałyby rzeszom robotni- 
czym pracę? Czy zamiast budować 
„Reichsdankhaus”*, do którego nikt nie 
chodzi i który stoi faktycznie bezuży- 
tecznie, nie lepiej było za wyrzucone 
rqiljony stworzyć jakąś placówkę prze- 
mysłową *! 

Kto zreszta będzie tutaj zakładał fa- 
bryki, jeśli ciągle opowiada się, że 
wschodnie obszary Niemiec nie mogą 
się utrzymać i dlatego potrzebują róż- 
nych „Osthilfe* i  „Sofortprogramu”, 
aby nie zbankrutować... 

Aby przyciągnąć kupców polskich do 
Piły i nawiązać stosunki handlowe z 
Polską, nic nie uczyniono, absolutnie 
nie! Raczej przeciwnie; zrobiono wszyst- 
ko, aby stosunki te pogorszyć. Kiedy 
Izba Handlowa w Pile w roku ubie 
głym wysłała delegatów na Targi Po- 
znańskie. fakt ten wstydliwie przemil- 
czała. W roku bieżącym Targi Poznań- 
skie nie posłały zaproszenia Izbie, obu» 
rzone na jej syndvka dr. Eryka Giin- 
thera — za ogłoszenie skandalicznego 
artykułu skierowanego przeciwko Pol- 
sce. 


W takiej atmosferze, gdzie się tylko 
szkaluje a nie pracuje, nie może być 
mowy o poprawie bytu. 

Słabe kupiectwo niemieckie w Pile 
żyje nadzieją, że dziś lub jutro może 


wreszcie zdoła nawiązać stosunki han- 


dłowe z Polską. Widoków jednak, jak na 
razie, niema. Handel i przemysł to 
nie „towarzystwa dobroczynności", ale 
zimne i trzeźwo patrzące życie! Trzeba 
wpierw stworzyć atmosferę spokoju i 
nawiązać  przyjaźniejsze stosunki z 
sąsiadem polskim, a wówczas Piła roz- 


winie się, czego jej szczerze życzymy. |. 
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Fooiany koniec napadu 
na cyrk wędrowny. 
Toruń, 12. 5. PAT), Bracia Władysław i Ana- 


słazy Połom napadli w nocy z siekierą w ręku 
na wóz Szulca Józefa, właściciela cyrku wę- 
drownego z Brodnicy. Zbudzony Szule w obro- 
nie własnego życia oddał trzy strzały do na- 
pastników, zabijając na miejscu Władysława 
Połoma i raniąc ciężko jego brata. Zwłoki za- 
strzelonego zabezpieczono, rannego zaś odsta- 
wiono do szpitala w Starogardzie, Szulca nato- 
miast odstawiono do dyspozycji władz sądo- 
wych, 


Kurs sanitarny dla fryzjerów 
w Toruniu. 


Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu, dążąc sta- 
le do podniesienia rzemiosła, stara się obecnie 
szczególnie o postęp fryzjerstwa i w tym celu 
urządziła w Toruniu kurs sanitarny dla fryzje- 
rów, którego ukończenie nastąpiło dnia 11 bm. 
Prelegentami byli: lekarz powiatowy p. dr. Sko- 
wroński i pani dr. Skowrońska z Torunia. W 
ciekawych wykładach uczestniczyło 44 zaintere- 
sowanych słuchaczy, Na zakończenie kursu 
p. wiceprezydent Mollin podziękował. w imieniu 
izby Rzemieślniczej prelegentom za owocną 
i ofiarną pracę w kierunku podniesienia rzemio- 
sła. Jak się dowiadujemy; Izba Rzemieślnicza 
organizuje podobno kursa także w innych mia- 
stach Pomorza, 


STEGZZ 


Pruszcz. 


Wycieczka autobusowa., W niedzielę, 17 bm. 
urządza Klub mandolinistów wycieczkę autobu- 
sową do Tucholi. Wyjazd z Pruszcza nastąpi 
o śodz. 7 rano. Zbiórka uczestników wycieczki 
w restauracji p. Seidla w Pruszczu. Zgłoszenia 
przyjmują pp. Jasiński i Grochocki, 

Lustracja „Sokoła”, W sali p. Seidla w 
Pruszczu pp. Karczewska i Pączek z Świecia 
dokonali z ramienia zarządu Okręgu XI lustrację 
drużyn sokolich. Do lustracji, która wypadła 
zadawalająco stawiły się gniazda Pruszcz, Ło- 
win i Gruczno. 

Jarmark. W czwartek, 21 bm. odbędzie sia 
w Topólnie jarmark na bydło i konie, 


Maksymiljanowe. 


Powstańcy i Wojacy mają głos, W „Dniu 
Bydgoskim" ukazał się oszczerczy artykuł p. t. 
„Pod pręgierz opinji publicznej”, w którym nie- 
jaki F. L. rozpowszechnia o tutejszem Towa- 
rzystwie Powstańców i Wojaków fałszywe i w 
głowie jego tylko wylęsłe wiadomości. Ów F. L. 
pisze, że Powstańcy unikają sali polskiego wła- 
ściciela. Przecież w Maksymiljanowie jest tyl- 
ko jedna sala, należąca do Lippekampa, na któ- 
rej Powstańcy urządzają stale swoje imprezy, 
Lippekamp oddaje salę zupełnie bezinteresow= 
nie, gdyż prawa wyszynku nie posiada. Gdyby 
była w Maksymiljanowie sala w ręku Polaka, 
Powstańcy urządzaliby tamże swoje zabawy. 
Nieprawdą jest, że Powstańcy urządzali w rocz- 
nice „Cudu nad Wisłą”, obchód i zabawę w sali 
Lippekampa, gdyż Tow. Powstańców i Wojaków 
w tym dniu było tylko ze sztandarem w koście- 
łe na nabożeństwie i na tem cała uroczystość 
skończyła się. Nadto kłamstwem jest, że Zwią- 
zek Strzelecki „dąży do zgody“ i , że propono- 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


A. G. Gniew. Pretensje Pana do kasy 
brackiej w Bochum wtedy tylko mogłyby 
być podtrzymane, gdyby Pan po powrocie 
do kraju był płacił t. zw. uznaniówki (An- 
erkennungsgebiihren). Zresztą może. Pan 
się zwrócić do Ubezpieczalni Krajowej w 
Poznaniu. 

Jan Bukowski, Osowo. Podane przez Pa- 
na artykuły rozporządzenia Ministra Skar- 
bu z dnia 7. II, 1928 mają brzmienia nastę- 
pujące: 

$ 371 Pomieszczenie każdego zakładu ze 
sprzedażą napojów alkoholowych musi o» 
bejmować przynajmniej jeden pokój i-nie 
może mieć wewnętrznego połączenia z ja- 
kiemkolwiek innem pomieszczeniem han- 
dłowem lub mieszkaniem prywatnem, 

$ 376. Zakłady ze sprzedażą napojów al- 
koholowych z prawem wyszynku powinny 
posiadać lokal, urządzony odpowiednio do 
swego przeznaczenia i miejscowych stosun- 
ków, oraz czynić zadość ogólnym przepisom 
sanitarnym, 
sprzedaży oraz konsumowania artykułów 
spożywczych. 

Do Kamienia, W Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej najpoczytniejszem pis- 
mem polskiem jest „Ameryka-Echo* w To- 
ledo, Ohio (Nebraska Avenue), Wychodzi 
raz w tygodniu, q 


obowiązującym dla zakładów: 


wał urządzić TEG ACH w dniu 3-go Maja ra- 
zem, Oświadczamy, że właśnie Strzelec dąży 
do rozbicia Tow. Powstańców i Wojaków w 
Maksymiljanowie. Dziwnie zaś wygląda pod- 
kreślenie, że kierowniczka szkoły p. Michelów- 
na, „stoi szczerze na stanowisku narodowo- 
państwowem' i, że Tow. Powst. i Wojaków roz- 
poczęło atak w stronę jej. Prosimy o dowody! 
Nikoge nie zaczepialiśmy, jak to właśnie czynią 
cwi Strzelcy, którzy pragną połączenia z nami, 
Któż to napadł w lutym bieżącego roku naszego 
członka, jak nie Strzelec z Żołędowa? A czy 
może íi o tem wie ów F. L., że Strzelcy potrafią 
być i kłusownikami?! I z takimi mają się ła- 
czyć Powst. i Wojacy? — nigdy! — Że ze Strzel- 
cem nie można się łączyć, niech posłuży jako 
przykład ich ostatnia uroczystość w dniu 3-go 
maja: Kto tam był na ich hulance, drugi raz 
nie pójdzie, gdyż nie będzie chciał patrzeć, jak 
Strzelec sieje zgorszenie, Nadto rozmaite od- 
grażanie się nawet w stronę księdza proboszcza 
z Żołędowa, to już zawiele. Na to nie pozwoli 
żadna katolicka organizacja. è 


Dakas. 


Zawody piłki nożńej, Odbyły się na boisku 
S. M. P. zawody piłki nożnej pomiędzy klubami 
S. M. P, Żnin a S. M. P. Pakość z wynikiem 
2:0 na korzyść S. M. P, Żnin. 

Powołanie do życia Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Odbyło się w sali p. Ratińskiego ze- 
branie Polskiego Czerwonego Krzyża, mające 
na celu powołania do życia tut, Koła. Zebranie 
zagaił burmistrz p. Lipczyński, witając przyby- 
łych gości z Mogilna w osobach p, star. Stępiń- 
skiej, dyr. p. Chojnackiego i p. starosty Stępiń- 
skiego, Odczytano protokół ostatniego zebrania 
i regulamin Koła. Wybrano następujący zarząd: 
ks. prob, Klitsche — prezes, p. dr. Jakubiak — 
wiceprezes, p. Stachowiakowa — sekretarka. 
p. Fr. Świtowski — zast. sekr., p. Barańska — 
skarbniczka, p. dyr. Zajączkiewiczowa — zast. 

Z „Święta Matki", Zebrały się przed ko- 


dzieci, poczem wyruszyła barwna procesja na 
Kalwarję, 


ES parafjalnym wszelkie Towarzystwa i 


gdzie odprawione zostało nabożeń- 


Uroczysty „Dzień Matki“ w Koronowie 


W niedzielę, 10 bm, odprawił ks, wikary Za- 
lewski mszę św. na intencję i uproszenie łask 
dla matek polskich, 

W godzinach poobiednych odbył się koncert 
w ogrodzie „Grabina“ wykonany przez dosko- 
nałą orkiestrę Kolejowego Przysposobienia Woj- 


„.skowego. 


Wieczorem w sali Grabiny odbyła się piękna 
akademia, która stała na bardzo wysokim pozio- 
mie artystycznym. Część koncertową wypełni- 
ły produkcje orkiestry Kol. Przysp. Wojsk, 

Przepiękne pieśni ku czci Marji i pieśni lu- 
dowe odśpiewała p. pułk. Targońska z Bydgosz- 
czy. Subtelną akompanjatorką okazała się pan- 
na Targońska. 

Referat „Miłość macierzyńska”* wygłosiła 
pani dyr. Sicińska (córka zasłużonej i bardzo 
cenionej działaczki śp. Stefanji Tuchołkowej). 
W oczach wielu słuchaczy zabłysły łzy wzrusze- 
nia, gdy p. dyr. Sicińska w serdecznych słowach 
oddała hołd matkom zmarlym, których miłość 


Doróczny zjazd walny Stow. Młodzieży 
Polskiej naszej archidiecezji odbył się w 
Poznaniu w sobotę 9 i w niedzielę 10 bm. 
w wielkiej sali Domu Rzemieślniczego. W 
sobotę załatwiono sprawy ściśle organiza- 
cyjne. Reprezentacyjne zebranie, odbyło się 
w niedzielę o godz. 10,30. W kościele św. 
Wojciecha odprawił Mszę św. ks. dyr, Ja- 
rosz, a kazanie wygłosił ks. Putz. Po na- 
bożeństwie ruszył olbrzymi pochód z trze- 
ma orkiestrami į licznemi sztandarami, 
Zjazd był liczniej obesłany, niż kiedykol- 
wiek. Delegatów było 1200, 

Zebranie zagaił członek Rady Związko- 
wej ks. prob. Jaśkowski z Inowrocławia, 
który też przewodniczył zebraniu. Przemó- 
wienia powitalne rozpoczął dyr. Zjednocze- 
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macierzyńska jeszcze od progu wieczności krą- 
ży w ciche noce ponad sierotami. Referat cały 
„był przepiękny i wypowiedziany z wielką swadą 
oratorską, 

Taniec dzieci „Zabawa w koniki" wywołał 
burzę oklasków, tak był miły i pełen prostoty, 

Deklamacja dziatek „Matka moja” , „Mat- 
czyna pociecha“, „Jej dziecię“ i „Ofiara Matki“ 
znalazły żywy oddźwięk w sercach słuchaczy. 

Piękny żywy obraz „Madonna w lesie" przy 
akompanjamencie śpiewu i/ gry skrzypcowej zo- 
stał wynagrodzony długo Memi inacami okla- 
skami. 

.W imieniu zarządu podziękowała p. dyr. Si- 
cińska, przewodnicząca wszystkim bardzo licznie 
zebranym $ościom za łaskawe przybycie. 

Po akademji odbyła się zabawa, która świet- 
nie się udała, Gorące słowa uznania należą się 
zarządowi Z P. O. K. w Koronowie a przede- 
wszystkiem pani dyr. Sicińskiej za trud i stara- 
nia w uczczeniu „Dnia Matki”, 


nia, ks. Biłko, potem mówił dyrektor po- 
morskiego Związku ks. Grzęda z Wąbrzeź- 
na. Za wydawnictwo „Nowego Kurjera* i 
„Dziennika Bydgoskiego” oraz za Chrz, Zj. 
Zaw. składał życzenia p. dr, Niesiołowski. 
Depesze nadesłali m. in. dowódca DOK. gen 
Dzierżanowski i rektor U. P, Kasznica. 

Referat sprawozdawczy wygłosił ks. dyr. 
Jarosz, 

Mimo ciężkiego kryzysu rok był niezwy- 
kle pomyślny. Obecnie jest już 500 S. M. P: 
Członków płacących było (koniec 1930 r.) 
20.498, lecz faktycznie ich ilość jest znacz- 
nie wyższą. 

Zarząd główny pracował nader inten. 

| sywnie. Odbyło się 20 kursów zarządowych, 
w każdym Okręgu jeden, z udziałem 300 


- Emigrant 


polski wraca na osi _ 


kurjera do Polski. 


Chcjnice, 14 maja. 

Na dworcu kolejowym w Chojnicach zgłosił 
się do dyżurujących pociąg urzędników celnych 
niej Jan Lałka, oddając się do ich dyspozycji, 
Opowiedział on urzędnikom nast, historję: 

Przed kilku laty wyemigrował za pracą do 
Francji  Nasyciwszy się emigracji, postanowił 
wrócić na łono ojczyzny, lecz nie miał na to 
środków, Wybrał się w podróż pieszo, Udało 
mu się szczęśliwie dotrzeć aż do Berlina, Znu- 
rzony położył się na ławkę w parku w Potsdam 
gdzie go przytrzyinał policjant. Odstawiony zo- 


stał do sądu, który zasądził go na 5 dni więzie-- 


nia i opuszczenie śranic Rzeszy. W niemieckiem 
więzieniu bardzo źle się. z nim obchodzono. 
Zwolniony z więzienia, przechodził koło dworca 
w Charlottenburgu, Ku wielkiej swej radości 
spostrzegł pociąg na którem widniała tablica 
z napisem: „Do Królewea przez Chojnice'. Nie 
namyśłając się długo, rzucił się pod wagon i ga- 
jął miejsce na osi. Był to kurjer miedzynaro- 


dowy. W- śmiertelnym strachu powoli mijały 
godziny, aż wreszcie pociąg stanął Usłyszał 
słowa: „Chojnice, proszę wysiadać". Ku wiel- 


[a radości opuścił swe miejsce po długiej po- 
dróży w strachu i o głodzie, 


Tragiczny wypadek mieszkanki Nakła 
w Choinicach. 


Chcjnice, 14 maja. 

Wydarzył się w Chojnicach tragiczny wy- 
padek, którego ołiarą padła mieszkanka Nakła 
p. Marja Brukowicka, 

Około 17,30 szosą Bytowską wracali do do- 
mu państwo Kłosowscy wraz z dziećmi oraz 
p. M. Brukowicka, lat 21, siostra p. Kłosowskiej 
która przybyła z Nakła w gościnę. Kiedy sa- 
mochód stanął i p. Brukowicka oddaliła się 


wraz z dwojgiem dzieci, od strony Charzykowa 
nadjechał samochód. , Brukwicka widząc nie- 
bezpieczeństwo, rzuciła się ku dziecku, które 
stało na środku jezdni. Nieszczęśliwa została 
przez błotnik uderzona, przyczem upadła tak 
nieszczęśliwie, że odniosła złamanie lewej ręki 
w przedramieniu i poważniejsze okaleczenie 
głowy. Nieprzytomną odwieziono samochodem 
do Zakładu św. Boromeusza, 


stwo. Mszę św. celebrował ks. prob. Klitsche. 
Piękne okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
wik, Wnuk. Po południu odbyła się w sali p. 
Rafińskiego akademja z urozmaiconym pro$graz 
nem, który zagaił burm. p. Lipczyński. Referat 
na temat „Matki“ wygłosiła p. Machajówna. 

Z zebrania Inwalidów Cywilnych R. P. Mie- 
sięczne zebranie Inwalidów Cywil. R. P. Wdów 
i Sierot zagaił prezes p. J. Kuflewicz. Następ- 
nie odczytano protokół ostatniego zebrania 
oraz różne komunikaty zarządu. Zebranie po- 
wzięło rezolucję w sprawie rent i przyjęło 
dwóch nowych członków. 
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Gościnne występy Teatru Grudziądzkiego, 
Zespół Teatru Miejskiego z Grudziądza przyjeż- 
dża na dwa występy do Inowrocławia. W pierw- 
szym dniu ujrzymy „Ulicę”, sztukę amerykań- 
skiego autora Rice'a. Na drugi wieczór złoży 
się sensacyjny utwór polskich autorów „Upiór 
z Düsseldorfu“. 

Popisy Kółka Literackiego „Świt”, Ujrzeli- 
śmy popisy kółka literackiego „Świt“ przy 
gimn. żeńskiem, Wystawiono komedję Al. hr. 
Fredry pod tyt, „Consilium Facultatis“, którą 
reżyserował prof. Cywiński, a malownicze de- 
koracje wykonał prof, Kurzyński. 

Zebranie Inwalidów Wojennych, Odbyło się 
miesięczne zebranie Związku Inwalidów Wojen- 
nych, które zagaił prezes Pawlak. Sekretarz 
p. Przybysz odczytał protokół poczem wygłosił 
p. dr. Graczykowski referat o „Sposobach lecze- 
nia inwalidów wojennych”. 
skusji uchwalono utworzyć kasę pośmiertna. 
Specjalna komisja uzupełni i uzgodni statut, 
oraz określi wysokość składek. 

Nowy adwokat. Osiedlił się w Inowrocławiu 
jako adwokat p. Alfred Szwajkert, były proku- 
rator przy tut. wydziale karnym zamiejscowym 
bydgoskiego sądu okręgowego, Mec. Szwajker= 
towi na nowem stanowisku „Szczęść Boże". 


MARGONIN. Zebranie Kółka Rolniczego 
Margonin-wieś odbyło się w lokalu p. Rohdego, 
Zebranie zagaił prezes p. Neumann Leon, Po 
odczytaniu protokółu, wygłosił obszerny referat 
w sprawach ogólno gospodarczycht sekretarz 
powiatowy W, T. K.R. p. Napierała z Chodzieży. 


zzz 


archidiecezji gnieżnieńsko — poznańskiej. 


SMP. i 2.000 członków. Sekretarjat otrzy- 
mujo 50—80 listów dziennie. 

Dowodem dużej sprawności organizacji 
jest 6.000 odbytych zebrań plenarnych, a 
5.679 zarządowych. Wieczornie odbyło się 
1273: 

Mimo cofnięcia subwencyj, SMP. prowa« 
dzą przysposobienie wojskowe i wychowa- 
nie fizyczne we własnym zakresie, uważa- 
jąc przygotowanie dzielnych obrońców nie- 
podległości za jedno z walnych swych za- 
dań. Projektuje się w tym roku własny 
obóz instruktorski. Przygotowanie zawodo» 
we odbywało się na drodze konkursów (by- 
ło 65 zespołów rolniczych) oraz wystawy 
prac rzemieślników. 

Po referacie przewodniczący powitał ks. 
prałata Prądzyńskiego, żegnając go z Wiel- 
kiem wzruszeniem jako ustępującego dłu- 

f goletniego prezesa Rady Związkowej. Ka. 
prałat Prądzyński wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, zaznaczając, że ustępuje młodszym 
pole do pracy. P, Gniazdowski wygłosił 
płomienny referat p. t: „My zaswze gotowi“, 
zaznaczając m. in, że 8. M. P. nie werbują 
sobie członków rozdawaniem mundurów i 
czapek (jak to czyni „Strzelec“ — dop, red... 

Odznaczenia za pracę dla S. M. P. przy- 
znano: ks. prob. Dzierżyńskiemu, ks. dzie- 
kanowi Redacowi z Połajewa, ks. prob. No- 
wackiemu z Kępna, 

W konkursie obowiązkowości brały u- 
dział 142 SMIP. Pierwszą nagrodę otrzy. 
mało SMP. Gola, dalsze nagrody: SMP, Gór- 
czyn, SMP. Kcynia, SMP. Jaraczew, SMP. 
Kruszwica, Z członków zostali odznaczeni 
za wybitną pracę srebrnym krzyżem związ- 
kowym druhowie: Przybylski Franciszek -— 


Poznań Fara, Celberg Józef — Inowrocław," 


Wład. Barszczyk — Kępno, Bączkowski An- 
toni — Pobiedziska, Miernik Florjan — 
Września, 

Wspólnym śpiewem „Boże toś Polskę", 
zakończono zebranie, które pozostawiło na 
uczestnikach niezatarte wrażenie ogromnej, 
przemożnej potęgi zorganizowanych, jasnych 
sił wiary i gorącej miłości Ojczyzny, sił 
tych, kiórzy idą, niosąc nową, jaśniejszą 
przyszłość na swych sztandarach. 


Po ożywionej dy». 


— 
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„DZIENNIK BYDGOSKĪ", 


sobota, dnia 16 maja 1931 r. 


RY? R: NEM, 


Związek b. zawodowych wojskowych 


Od trzech lat istnieje w Polsce Związek by- 
łych zawodowych wojskowych Rzeczypospolitej 
Polskiej, z siedzibą zarządu głównego w Byd- 
śoszczy. 

Z istniejącego uprzednio lokalnego zrzeszenia 
byłych zawodowych wojskowych, rozwinęła się 
organizacja, w krótkim czasie, w stosunkowo 
silny Związek, obejmujący swą działalnością 
całe Państwo Polskie. Związek posiada silne 
koła lokalne w Bydgoszczy, Łodzi, Grudziądzu, 
Toruniu, Inowrocławiu, w Gdyni, Chojnicach, 
i innych miejscowościach. 

W styczniu br. odbył się w Bydgoszczy pier- 
wszy walny zjazd Związku, połączony z uro- 
czystością poświęcenia sztandaru bydgoskiego 
koła Związku. 

W szeregach swoich skupia Związek wszy- 
stkich byłych zawodowych wojskowych, zaró- 
wno przeniesionych do rezerwy jak i emerytów, 

Związek opracował i przedłożył właściwym 
władzom szereg projektów i memorjałów w 
sprawach dotyczących stosunków prawnych, 
zaopatrzenia i potrzeb codziennych byłych za- 
wcdowych wojskowych i interwenjował w sze- 
regu wypadkach skutecznie u właściwych władz 
w sprawach prawnych i emerytalnych członków 
Związku. 

Stosunek Związku do władz państwowych 
jest poprawny, centralna i okręgowe władze 
państwowe i wojskowe odnoszą się do Związku 
przychylnie, 


Nieuregulowane dotychczas należycie spra- 
wy praw byłych zawodowych, ich uprzywilejo- 
wania przy wąkansach w służbie cywilno-pań- 
stwowej, tudzież nie należyte stosowanie praw 
emerytalnych odnośnie do byłych zawodowych 
— emerytów — wszystkie te okoliczności uza- 
sadniają konieczność stałego istnienia Związku 
i rokują Związkowi dalsze widoki rozrostu. 

Związek odnosi się tą drogą do niezorgani- 
zowanych dotychczas byłych zawodowych woj- 
skowych o przystąpienie do Związku i współ- 
pracę. 

Równocześnie podaje Związek do wiado- 
mości, że utworzony w bieżącym miesiącu w 
Bydgoszczy lokalny „Związek Podoficerów w 
stanie spoczynku“ przyczynić się może jedynie 
do rozbicia sił byłych zawodowych wojskowych 
i tworzenie tego lokalnego odrębnego Związku 
było zbędnem wobec istnienia ogólno-państwo- 
wego Związku byłych zawodowych wojskowych, 
skupiającego w swoich szeregach również pod- 
olicerów-emerytów, 

Hasłem wszystkich byłych zawodowych woj- 
skowych powinno być: „W jedności siła“ i dla- 
tego zamiast tworzyć odrębne grupki, przyłą* 
czyć winni się wszyscy byli zawodowi wojskowi 
do silnego, ogólno-państwowego Związku. 

Adres Związku brzmi: Związek byłych za- 
wodewych wojskowych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej — Zarząd Główny — w Bydgoszczy, ulica 
Kujawska nr. 127. - 


Z żałobnej karty. Dnia 9 maja br. zakończył 
pracowity swój żywot doczesny $. p. Adam Ra- 
wicz - Zassowski, emer. dyrektor Państwowego 
Gimnazjum Żeńskiego w Grudziądzu, członek 
Koła Pomorskiego Stowarzyszenia Dyrektorów 
Polskich Szkół Średnich Państwowych. Prawo- 
ścią charakteru, obowiązkowością i gorliwością 
w spełnianiu swych obowiązków służbowych i 
obywatelskich i miłością, okazywaną młodzieży, 
której był prawdziwym przyjaciełem i wyrozu- 
miałym wychowawcą, zasłużył sobie na ogólne 
uznanie. R. i. p. 


Zarząd Zrzeszenia Rodaków z Warmji, Mazur 
§ Ziemi Malborskiej, Oddział Grudziądz zwołuje 
swych członków na zebranie zwyczajne, które 
odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 3 po poł. w 
lokalu p. Kellasa przy ul. Wybickiego 42 w 
Grudziądzu. 


Posiedzenie rady miejskiej w Grudziądzu.ł 
W poniedziałek, 11 bm. odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej. Posiedzenie zagaił mec. Szy- 
chowski i na wstępie ogłosił, że radny p. Zwo- 
liński ustąpił, a miejsce jego zajął p. Jan Kellas 
restaurator, od którego ślubowanie przyjął pre- 
zydent miasta p. Włodek. Przyjęto do wiado- 
mości dekret wojewody pom., zatwierdzający 
dodatkowy budżet za rok 1930—31, na wydatki 
zwyczajne w sumie 49.957,95 zł i dodatkowy 
budżet za rok 1930—31 na wydatki nadzwy- 
czajne w kwocie zł 518.200. Uchwalono statut 
dla szkół dokształcających zawodowych w Gru- 
dziądzu, który referował r. p. Ruciński. Do 
rady nadzorczej tych szkół, wybrano p. Nogow- 
skiego i p. Helenę Kruszonową z Ch. D. Na- 
stępnie wybrano 3 rozjemców pp. Banaszaka, 
Wawrzynkowskiego i Joachimczyka, , Wybór 
4 radców był kulminacyjnym punktem posiedze- 
nia, R. mec. Sielski (Stron. Mieszczańskie) 
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LUBIEWO. L. O. P. P. Odbyło się w sali 
p. Klóski zebranie informacyjne L. O. P. P. któ- 
remu przewodniczył p. wójt Jędrzyczka, Po 
powitaniu obecnych w liczbie około 150 osób, 
wśród których było obecne miejscowe ducho- 
wieństwo i nauczycielstwo, wygłosił dłuższy re- 
ferat propagandowy sekretarz komitetu powiat. 
p. Rhone z Świecia. Następnie wygłoszone zo- 
etaly referaty fachowe o sprzęcie gazowym i o 
sposobach obrony ludności cywilnej przez in- 
struktora p. Kazińskiego oraz o gazach przez p. 
Rhonego. poczem nastąpiło wyświetlenie prze- 
zroczy z dziedziny gazoznawstwa. Nadmienić 
wypada, że wielkie zrozumienie dła sprawy L. 
O. P. P. okazują miejscowe duchowieństwo, p. 
wójt i naczelnik Straży Pożarnej, czemu za- 
wdzięczyć należy, że w krótkości odbędzie się 
tu kurs informacyjny z dziedziny gazoznawstwa, 


Chodzież. 


Dzień Matki urządzono w Chodzieży poraz 
pierwszy. Uroczystość rozpoczęła się uroczy- 
stem nabożeństwem z okolicznościowem kaza- 
nicem, Po nabożeństwie wyruszył pochód dzieci 
szkolnych i z ochronek przez miasto na Rynek, 
gdzie przedefilowały przed zebranemi matka- 
mi. W południe odbyła się w kinie Metropol 
akademja z wykładem i przedstawieniem fil- 
mowem. 

Zlot Sokoła okręgu rogozińskieśo odbędzie 
cię w dniu 7 czerwca br. w Chodzieży. Cwi- 
czenia jak i zawody lekkoatletyczne rozpoczną 
się już w sobotę, dnia 6. czerwca na boisku Fa- 


bryki Fajansu, 


PACUPAŁLB 


otrzymał 20 na ważnych 38 głosów, Adam Och- 
man (P. P. S.) 20, mec. Marszałek (Ch. D.) 27 
głosów i mec, Sokolnicki (N. D.) 21 głosów. Z 
ustępujących, 4 radców nie wszedł ani jeden 
choć za każdą cenę chciano przeforsować p. 
Br. Murawskiego. P. r. Kamrowski referuje 
zmianę statutu w przedmiocie pobierania podat- 
ku od przedmiotów zbytku, co uchwalono w 
myśl propozycji referenta, P. r. Kwaśniewski 
(prezes Klubu Ch, D.) referuje w sprawie odda- 
nia dzierżawy Muzeum Komitetowi T. C. L., na 
dalszych 10 lat, co jednogłośnie uchwalono. 
P. r. Barańczak odczytał i zareferował dekret 
p. . wojewody pom., dotyczący zatwierdzenia 
budżetu na rok 1931—32. Uchwalono opłaty 
szpiłalne a mianowicie: dotyczy chorób we- 
wnętrznych: zakaźnych kl. I. zł 20, kl. II, zł 12, 
kl. IM zł 7. Chirurg, położniczym kl, L zł 24, 
kl IL zł 16, w III. kl, zł 9, referował r. p. dr. 
Zieliński z Ch. D. Klub Gospodarczy stawia 
wniosek, aby na targach nie sprzedawano towa- 
rów spożywczych, a więc towarów kolonjalych, 
śledzi itp. uzasadnia wniosek ten r. poseł Ma- 
zur, rozwinęła się na ten temat długa erdan. 
jąca dyskusja, w której zabierali głos pp:: radni 
Ruciński, dr. Pehr, Kurzyński, Szałucki, Kwaś- 
niewski, Szumski i Przyborska. Piękne przemó- 
wienie wygłosił w obronie bezrobotnych prezes 
Koła Ch, D. p. Kwaśniewski. Podwyższono 
prąd elektryczny o 2 grosze na kilowat z dniem 
1. VL br, P. r. Drążek (Ch. D.) zareferował w 
sprawie zasiłku zimowego, pracownikom miej- 
skim 50% z roku 1929, co przyjęto do wia- 
domości, 


A 


zīioíych 


Ćwiartka zł 10.00, 
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Główna Premja ostatniej Loterji w. kwocie 


padła i tym razem na zakupiony u nas los nr. 137220. 
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Ceny losów bardzo niskie: 
Połówka zł 20.00, 


Spiesz z zamówieniem, by nie wymknęła 
Ci się okazja osiągnięcia głównej wygranej! 
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losów I-ej klasy 23-2) Państw. boferji Klasowej 


w największej i najszczęśliwszej Kolękturze kraju 
„NADZIEJA“, Lwów, Sykstuska 6. 


Giówna wygrana: 


1.000.000 złotych 


23 Premje! Co drugi los wygrywa! 
ciasmniemie juž 19-20 íi 21-20 ib. ma.? 
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MIH APTEKA PEŁOOOALOOHOLOSTO TOWA OKT OCA CEST DTOJAGŁAENONI 


|c.oer+0070090Y .. 


300.000 


Cały zł 40.00. 
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KRONIKA 


Bydgoszcz, dnia 15 maja 1931 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: ł Zofji, Jana B. de la Salle. 
Jutro: Jana Nepom. Andrzeja Boboli. 
Wschór słońca: godz. 4,5. 
Zachód słońca: godz. 19,48. 

————0——— 


DYŻURY APTEK; 
Od piątku dnia 15 bm. do niedzieli dnia 
17 bm. (włącznie) dyżur pełnią: 
1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 29. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym, 


—— 
TEATR MIEJSKI. 
Dziś, piątek, 15, bm, o godz, 20 staraniem 
Z. K. P. opera Giacomo Puccini'ego p. t. „MA- 
DAMA BUTTERFLY". 


Wobec zbliżających się urlopów dla arty- 
stów działu muzycznego, - dyrekcja teatru 


Wielki proces polityczny. 


Z Trzemeszna donoszą: 

Przed trybunałem karnym sądu okręgowego 
z Gniezna rozpoczął się w sobotę, 9 bm. w Trze- 
mesznie wielki proces polityczny. Na ławie 
oskarżonych zasiedli pp.: Bogdan i Marjan Ma- 
ciejewscy, A. Marchlewicz, L. Wolf, Edm. Gola, 
bracia Wojciech i Czesław Strzyżewscy, bracia 
Wacław i Jan Koźmińscy, St. Piechocki, L. Dyt- 
kiewicz, R. Zdrojewski, D. Czwójdak i KL Prie- 


be — oskarżeni o uczestniczenie w dniu 2 listo- 


pada ub. r. w tłumie oraz stawianie oporu po- 
licj. Tłem całej sprawy były awantury „nieuję- 
tych sprawców” podczas wiecu przedwyborcze- 
go Stronnictwa Narodowego oraz rozwiązanie 
tego wiecu przez przedstawicieli władz bezpie- 
czeństwa. „Po całodziennej rozprawie wyrok 
został ogłoszony w poniedziałek, 11-go bm. w 
Gnieźnie. Po mowie prokuratora oraz obroń- 
ców wydał sąd wyrok, uwalniający wszystkich 
oskarżonych od winy i kary. 


Aresztowanie polityczne w Wąbrzeźnie 


Aresztowano w Wąbrzeźnie redaktora „Ga- 
zety Wąbrzeskiej* p. Antoniego Czerwińskiego, 
P. Czerwińskiego zawezwano do przesłuchania 
do wąbrzeskiej komendy policji państw., wie- 
czorem zaś wywieziono go do więzienia toruń- 
skiego. Aresztowanego konwojowało 3 poste- 
runkowych, 


Arsztowanie to nastąpiło z powodu zajść w 
Wąbrzeźnie w dniu 3 maja na tie protestu lud- 
ności przeciw udziałowi „Strzelca“ w pochodzie. 
Aresztowano również w związku z tą sprawą 
pp. Bronisława Lamparskiego, Jana Piaseckiego, 
Zygmunta Zalewskiego oraz p. Sassa i jego 
syna, 


Nieudały zamach samóbójczy dwóch braci. 


Z Torunia donoszą: 

W domu przy ul. Wielkie Garbary 21 za- 
mieszkiwali u swej siostry Kleinowej, dwaj bra- 
cia Trolewscy, Jan liczący lat 24, zatrudniony 
jako stróż i Józef, lat 28, bezrobtny. Z niewia- 
domych dotychczas powodów postanowili oni 
rozstać się ze światem i w tym celu nabyli broń, 
która położyć miała kres ich życiu. Postanowili 
że strzelać będzie Jan. 

Istotnie też dnia 12. bm. przystąpili do urze- 
czywistnienia powziętego zamiaru. Jan dobył 
broń i strzelił do brata, kula ugodziła go w po- 


broń do siebie 
tak, że kula 
samobójców 


liczek, następnie wymierzył 
i strzelił również w policzek, 
wyszła ustami.  Niefortunnych 
przewieziono do szpitala. 


Najgorzej odczuła wypadek ten siostra ich 
Kleinowa, która na widok krwi padła zemdlona 
na podłogę. Zamach samobójczy braci wstrzą- 
snął nią tak, iż nieprzytomną zabrano do szpi- 
tala. 


Niefortunnym strzelcem Janem po założeniu 
opatrunku zajęła się policja, 


wstawia do najbliższego repertuaru szereg ulu- 
bionych przez publiczność utworów, i tak: 

W sobotę, 16, bm. odeśrana będzie opera ko- 
miczna J, Offenbacha p. t. „PIĘKNA HELENA", 

We wtorek, 19. bm. po raz ostatni „TANIEC 
SZCZĘŚCIA”. 

Wyjątkowa impreza artystyczna. 


Poranek tańca, muzyki, śpiewu, 


W niedzielę, 17. bm. o godz. 12 jedyny raz 
wystąpi w teatrze miejskim trójka: młodych uta- 
lentowanych artystów. Taniec reprezentować 
będzie jedna z najlepszych tancerek polskich, 
wiotka i urocza interpretatorka tańców hiszpań- 


„skich, polskich i nowoczesnego tanga Irena Po- 


pielskaa Wandę Dąbrowską przyjęła z wyso- 
kiem uznaniem prasa stołeczna, jako wschodzącą 
świazdę. Młoda ta pianistka, ma szanse zdo- 
bycia ogromnej sławy. 

Pan Michał Morena (tenor bohaterski) ma w 
swym repertuarze szereś pieśni i aryj m. in. 
„Kobieta zmienną jest" {Rigoletto - Verdi), Ce- 
ny miejsc dwukrotnie zniżone. 

Nowa premjera muzyczna w Teatrze Miejskim 
„TRZEJ MUSZKIETEROWIE" — operetka Ver- 
neill'a. Nim dział muzyczny rozjedzie się na 
urlopy, Bydgoszcz otrzyma pożegnalną atrakcję 
w postaci nowej, z humorem napisanej operetki, 
muzyka miła i dziarska obfitująca w piękne me- 
lodje, zainteresuje szerokie sfery publiczności 
teatralnej, . 

zńskę | "27 

— Srebrne gody. Dziś, w piątek, obcho- 
dzi p. Franciszek Remus, przodownik ślus. 
Główn. Warszt. Kolej. ze swoją małżonką 
Joanną z Ciżmowskich srebrne .gody mał. 
żeńskie. Jubilatom „Szczęść Boże!“ w dal- 
szych latach pożycia. 

— Ostre strzelanie. Dnia 18 bm. przeprowa- 
dzać będzie 61 p. p. Wikp. ostre strzelanie na 
strzelnicy bojowej 15. Dyw. Piech. Wlkp. w 
Jachcicach, Wszelkie drogi w tym kierunku 
strzeżone będą przez posterunki własne, 


Pogrzeb Ś.p.. 
Leona Jędrzejczaka. 


Wczoraj w godzinach popołudniowycii 
oddano ostatnią posługę zwłokom, przed- 
wcześnie zmarłego, á, p. Leona Jędrzejcza- 
ka, b. nauczyciela i utalentowanego rysow- 
niką-karykaturzysty. 

Pogrzeb odbył się z kaplicy cmentarza 
farnego przy udziale licznej grupy kolegów 
nauczycieli, dziatwy ze szkoły, w Której 
zmarły był nauczycielem, wielu. znajomych 
i kilku współpracowników „Dziennika Byd- 
goskiego* z p. redaktorem Formańskim na 
czele, 

Przy grobie modlitwy odprawił ks. wik, 
Kwiatkowski, a nad otwartą jeszcze magiłą, 
chór uczniów i uczenie szkoły im. Kocha- 
nowskiego odśpiewał rzewną pieśń pod ba- 
tutą swego nauczyciela p. Glapińskiego, 

Na grobie złożono kilka wieńców, a dzia- 
twa szkolna obsypała gęsto mogiłę swego 
wychowawcy żywem kwieciem, 

"Niech odpoczywa w pokoju! 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 16 maja 1931 r. 


Nr. 112. 


Dwie największe potesi społeczne: duchowieństwo i lud — złączone, świecą 
40-lecie encykliki „Rerum Novwarum''. 


Rozmaite czynniki złożyły się na wyda- 

encykliki „Rerum Novarura* (O rze- 
czach nowych), ale ponad wszystkiemi gó- 
ruje genjusz Leona XIII 


nie 


Wielki Papież, pisząc 40 lat temu swe 
orędzie, duchowieństwu całego świata na- 
kazał zbliżyć się w szczególniejszy sposób 
do robotników, do biednych i wydziedziczo- 
nych, by w ten sposób złączyć z sobą dwie 
największe potęgi społeczne: 

duchowieństwo i lud. 

Na ziemiach Polski najlepiej intencje Na- 
miestnika Chrystusowego pojęło duchowień- 
stwo archidiecezji gnieźnieńskiej i poznań- 


skiej. W krótkim stosunkowo czasie kler 
mógł oprzeć się tutaj na  40-tysięcznej 


armji ludwej w Związku katolickich to. 
warzystw Robotników Polskich, i podjąć 
walkę dość skuteczną z czerwoną między- 
narodówką, 

W Bydgoszczy były gorsze warunki. Lu- 
dowi chciano wyrwać także język. Praca 
oświatowa towarzystw robotniczych 


uchroniła setki rodzin polskich 
przed wynarodowieniem, 


Praca ta nie była łatwa. Ścierały się z so- 
bą przez kilka lat, czasami dość ostro, kie- 
runek klerykalny z polskim ruchem ludo- 
wym. Ks. patron Choraszewski walczył z 
wicepatronem świeckim — adwokatem Mo. 
czyńskim, głoszącym program Romana Szy- 
mańskiego. Członków towarzystw kościel- 
nych za sprzyjanie ludowcom -- wykluczo- 
no. „Ugadowość* księży Choraszewskiegą, 
Markwarta i później Beckera napotkała na 
zdecydowany opór uświadomionego społe- 
czeństwa, 


Zwyciężyli „ludowcy* — 


przy pomocy młodszego duchowieństwa, 
d-ra Warmińskiego i redaktora Teski. Kler 
znowu złączył sie z ludem! 

1 teraz, z okazji 40-lecia wspomnianej 
encykliki, lud polski tłumnie podążył do 
świątyń, aby zadokumenitować przywiąza- 
nie swoje do Kościoła i sług jego. 

Uroczystości bydgoskie miały przebieg 
podniosły, 

W kościele Serca Jezusowego odpra- 
wiono 

uroczyste nabożeństwo, 

W presbyterjum pochyliło się 40 sztanda- 
rów a tysiące kolan ugięło się przed Uta 
jonym. Chór mieszany „Harmonji* pod ba- 
tutuą p. Jaworskiego odśpiewał Mszę ks. 
Surzyńskiego na 5 głosów. Kazanie okolicz- 
nościowe wygłosił ks, Skonieczny, patron 
towarzystwa robotników parafji św, Trójcy 
Przypomniał wiernym znaczenie encykliki, 
nawołując do przestrzegania głoszanych ha- 
seł zarówno przez organizacje oświatowe, 
jak zawodowe i pólityczne, i do czynnej ak- 
cji katolickiej, 

Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem 
hymnu „My chcemy Boga“, poczem na Pla- 
cu Piastowskim uformował się 


pochód manifestacyjny, 


Przy dźwiękach dwóch orkiestr: kolejarzy 
i tramwajarzy, ruszyli robotnicy, ze sprzy- 
jającą im inteligencją na czele, ulicami: 
Śniadeckich, Gdańską i Jagiellońską — do 
ogrodu Resursy Kupieckiej. Maszerowali 
dziarsko zgarbieni wiekiem robociarze — 
w zwartych kolumnach, dumnie spogląda. 
jąc na swoje sztandary i transparenty. Nie 
brakło i młodzieży w długim orszaku. Za- 
stąpione były wszystkie organizacje, ko- 
ścielne i świeckie, uznające Chrystusa- 
Robotnika za swego „Króla“.  Inwalidzi, 
średni i niżsi urzędnicy, drobni kupcy, rze- 
mieślnicy, kilka filij Chześc. Zjednoczenia 
Zawodowego, stare Z. Z. P., reemigranci z 
Westfalji w swoich oryginalnych strojach, 
delegacja dwóch gniazd sokolich, poczet 
Hallerczyków, czeladź katolicka, termiha- 
torzy itd. Katolickie towarzystwa robotni- 
cze przybyły ze sześciu parafij bydgoskich 


i ze Solca Kujawskiego. ` 


Akademja, 


W Resursjie Kupieckiej na pięknie ude- 
korowanej estradzie zajęli miejsca obok pre- 
zydjam księża-patroni z ks. Łapką — patro. 
nem okręgowym, senjor Żuchowski, przed- 
stawiciele Magistratu i Rady Miejskiej, 
chrześcijańskie nauczycielstwo, sodalisi i 
dziennikarze (zastąpiony był najliczniej 
„Dziennik Bydgoski“). 

Z zapartym oddechem słuchała przeszło 
tysiączna rzesza biednych robociarzy naj- 
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pierw pięknego śpiewu Chóru Kolejarzy 
(dyryg. Ciszewski), a potem przemówień. 
Słowo wstępne wygłosił członek zarządu 
okręgowego p. Skibicki, Mówił wyraźnie 
i jasno: „Że jesteśmy robotnikami, tego się 
nie wstydzimy.. Chrystus i pierwsi apo- 
tołowie też z ubogiego stanu wyszli... Nie 
drogą gwałtu, lecz przez oświatę i organi- 
zację — zmierzamy ku lepszej przyszłości. 
W duchu sprawiedliwości i miłości chrze- 
ścijańskiej pragniemy nadal pracować!*. 
Powitany glośnemi oklaskami obejmuje 
przewodnictwo ks. dziekan Stepczyński, po- 
wołując do pióra pp. Gołąbka i Osińskiego, 
i proponuje wysłanie telegramów: do Rzy- 
mu — na ręce Księdza Prymasa Hlonda i 
do ks. biskupa Laubitza, znajdującego się 
na wizytacji w Broniszewicach Nowych — 
z wyrazami najgłębszej czci i synowskiego 
przywiązania, Po odczytaniu treści telegra- 
mów rozległy się nowe huczne oklaski. 
Akademję okrasiło przemówienie preze- 
sa potężnego Związku Kolejowców Pol- 
skich — Jabłońskiego, syna Ziemi Kujaw. 
skiej; było ono wyrazem solidaryzowania 
się ruchu zawodowego z encykliką Leona 
XII i publicznem stwierdzeniem, że związ- 


ki zawodowe, oparte o etykę chrześcijań 
ską — wiernie trwają 


przy sztandarze Chrystusowym. 


Świat- nowoczesny, pogański, zapomniał © 
prawdach ewangelicznych, że -„łaknących 
trzeba nakarmić“, a „nagich przyodziać , 
dlatego trzeba mu o tem przypomnieć, Wy- 
wrotowcy znajdują wszędzie, niestety, grunt 
podatny. Setki, tysiące, miljony ludzi zdro- 
wych pozbawionych jest pracy i zarobku. 
Nie dziwmy się przeto. że gorycz wzbiera w 
sercach biedoty... W takiej chwili trzeba 
sobie uprzytomnić, że 
czas najwyższy, 

aby w życiu społecznem wypełniać nakazy 
encykliki i nieść pomoc bliźnim, Dużo się 
pisze i mówi o Papieskiem Orędziu, ale to 
niepotrzebna dyskusja, bo egzemplarze en- 
cykliki powinny się znaleźć na biurku każ- 
dego ministra, każdego pracodawcy... (Głoś- 
ne brawa). 

Świat Pracy — wywodzi mówca dalej — 
poznał obłudę idącą z najrozmaitszych kie- 
runków. Od swej Macierzy-Kościoła — 0- 
derwać Się nie pozwoli! Tak jak w czasach 
szwedzkiego „Potopu“ wsłuchuje się dziś 


w odgłosy płynące z Jasnej Góry... Przemó- 
wił tam Syn Ludu, ks biskup Kubina, o- 
strzegając proroczo. 


Rażące sprzeczności musimy usunąć. 


Kiedy tysiące robotników łaknie chleba ~- 
zagranicą zboża służą za opał... Narzekamy 
w Polsce na brak pracy — a tysiące ludzi 
gniją w norach, nie mając mieszkań... Bie- 
dota chodzi w łachmanach i boso, a fabryki 
stoją nieczynne. Człowiek składa się nie- 
tylko z duszy, ale i z ciała. Kiedy zapanuje 
prawdziwa miłość chrześcijańska i spra- 
wiedliwość — zło zginie! Wierzyć musimy, 
gdyż — wiara silna „góry przenosi”, 

Przemowa ta ogólnie się słuchaczom 
spodobała, Ksiądz dziekan Stepczyński, 
dziękując p. Jabłońskiemu, napomknął, że 
niejeden kaznodzieja tak nie potrafi pra- 
wić. 

Wysłuchano jeszcze deklamacyj pp. Wi- 
śniewskiego Feliksa i Rekowskiego z „Na- 
przodu“ (nie tego pepesiackiego, z Krakowa, 
lecz miejscowego katolickiego stowarzysze: 
nia młodzieży) i cudnych pień Chóru Kole- 
jarzy. 

Pod koniec odczytano 

telegram „z pozdrowieniem" 
ze Rzymu 


od prezesa Jana Cywińskiego, ks. Filipiaka, 
Zielińskiego, Modrakowskiego, Polaka i 
Gackowskiego, pielgrzymów— łączących się 
duchem z bracią bydgoską. 

Przed zakończeniem uroczystości akade= 
mji ks. dziek, Stepczyński podniósł, zasługi 
Ojca św. oraz uczcił Majestat Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, na których cześć wzno- 
szono okrzyki: „Niech żyją!“ 

Hymnem „Boże coś Polskę“ zakończono 
jubileuszowy obchód, który w każdym 
swym szczególe był naprawdę imponujący. 
Zwłaszcza pochód z ogrodu Patzera do ko- 
ściola i z Placu Piastowskiego, głównemi 
ulicami do Resursy — wypadł niezwykłe 
okazale, ogromem swym przyćmiewając in- 
ne pochody. Radość rozpierała serca Oby- 
wateli miłujących ład i porządek Boży, bo 
oto okazało się, że zbudzili się średniowie- 
czni rycerze krzyżowi, pełni wiary i otuchy 
w — zwycięstwo, idący na bój z komuniz- 
mem z hasłem nietylko na ustach, ale głę- 
boko wyrytem w sercu: 


s~ „Bóg tak chce!“ 


Wspaniały przebieg święta 


Warszawa, 15 maja. 

Dzień 14 maja, poświęcony obchodo- 
wi 40-lecia wiekopomnej encykliki „Re- 
rum Novarum“, miał w stolicy przebieg 
nader imponujący.  Tysiączne rzesze 
robotników katolickich brały udział w 
manifestacji, podkreślając tem. samem 
wobec ludności stolicy. swoją  przyna- 
leżność do organizacji chrześcijańsko- 
społecznej. Wspaniały pochód zwró- 
cił powszechną uwagę i przyczynił się 
walnie do podniesienia powagi i zna- 
czenia Chrześcijańskich Związków Za- 


wodowych, cały szereg nadzwyczaj 
podniosłych -akademij zaś utrwalił 
członków. w ich chwalebnych przeko- 


naniach. 

Obchód rozpoczął się zbiórką w loka- 
lu Ch. Z. Z. przy ulicy. Rymarskiej. 
Koła śródmiejskie zjawiły się w kom- 
plecie, ośrodki z dalszych przedmieść 
przysłały delegacje i poczty sztandaro- 
we. Przy dźwiękach kilku orkiestr 
ruszono do katedry św. Jana, gdzie u- 
roczystą mszę św. w pełnej asyście 
pontyfikalnej odprawił ks. kanonik-in- 
fulat Bączkiewicz, a piękne kazanie 
o triumfie idei 
wygłosił ks. profesor Szmigielski. Na- 
stępnie uformował się znowu olbrzymi 
pochód i przeszedł Krakowskiem Przed- 
mieściem, Nowym Światem, Marszał- 
kowską do obszernej sali Domu Chrze- 
ścijańskiej Służby Domowej 
Kredytowej. 

Ładnie udekorowana sala była prze- 
pełniona. Akademję zagaił prezes klu- 
bu radzieckiego Chrześc. Demokracji 
dr. Zawadzki, odczytując depeszę z 
braterskiemi pozdrowieniami od dele- 
gatów, którzy pojechali do Rzymu w 
liczbie 200 osób ze sztandarami, aby o- 
sobiście złożyć hołd następcy wielkiego 


„papieża robotników“ | 


przy ul. 


w Warszawie. 

l papieża. Zkolei zabrał głos prezes ra- 
dy głównej Ch. D. mecenas Janczewski 
i w pięknym referacie rozwinął szereg 
głębokich myśli o kwestji robotniczej 
w jej rozwoju historycznym. Mówca 
przeciwstawił się stanowczo twierdze- 
niu socjalistycznego „Robotnika“, jako- 
by encyklika „Rerum Novarum“ już się 
przeżyła. Przeciwnie — dowodził pre- 
zes Janczewski — encyklika ma pełne 
znaczenie i dziś jeszcze, i szkoda tylko, 
że świat nie przejął się dostatecznie 
ideą chrześcijańską w niej wyrażoną! 
Zasady chrześcijańskie powinny pano- 
wać zarówno-w życiu społecznem jak 
i w polityce! — Program akademji o- 


ke Bazylice na Pradze. 


Robotnika Katolickiego 


bejmował pozatem część muzyczną. 
W końcu przyjęto tekst telegramu hol- 
downiczego do Ojca św. i entuzjastycz- 
nemi okrzykami wyrażono cześć dla 
genjalnego autora encykliki. 
Popołudniu odbyły się na przedmie- 
ściach uroczyste posiedzenia, i to na 


Pelcowiźnie, Pradze, Marymoncie, 
Woli, Mokotowie itd. 
k * 


J. E. ks. nuncjusz Marmaggi odpra- 
wił+w dniu jubileuszu encykliki „BRe- 
rum Novarum' uroczyste nabożeństwo 


J. Wan. 
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Poradnik dia chorych 


i zdrowych. 


Pan F. w W. 3 
Pytanie: Każda zmiana pogody (zwłaszcza obec- 
nie, na wiosnę) zawsze wywołuje 
u mnie zaziębienie, przeważnie katar, 
co mi utrudnia w znacznym stopniu 
pracę zawodową i życie towarzyskie. 
"W jaki sposób mógłbym możliwie naj- 
prędzej pozbyć się tej przykrej skłon- 
ności do zaziębień? 
Odpowiedź: Przedewszystkiem należy się ubie- 
rać odpowiednio do pogody. i unikać 
przeciąśów. Następnie radzimy zaży- 
wać 2—3 oryginalnych tabletek Aspi- 
riny dziennie, gdyż działają one w 
sposób niezawodny przy wszystkich 
zaziębieniach, Oryginalna Aspirina jest 
do nabycia we wszystkich aptekach, 
LOT 
— Włamanie do piekarni, Do piekarni p. 
Władysława Grabińskiego zamieszkałego przy 
ul. Orła 6, włamali się zapomocą wyłamania 
okna, jacyś nieznani sprawcy i skradli pewną 
ilość bułek, ciastek, dwie blachy i jeden kosz. 
ogólnej wartości 25 zł. j 
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— Pożar, Dnia 10 bm. około godz, 4 po poł. 


powstał pożar w realności p. Jeruzała Jana, 
przy ul. Ruskiej 34, gdzie spalił się chlew, wraz 
z z najdującą się w nim kozą i kilka centnarów 
kartofli. Pożar powstał z niewyjaśnionej dotąd 
przyczyny i został ugaszony przez przybyłą na 
miejsce straż pożarną, 


de. 
Środek tak wspaniale uśmie- 
rzający bóle, jest często przed- 
miotem podrabiania. Dla- 


a © 


tego też przy bólu głowy i 


A « zębów, Roeneieia reuma- 
tyzmie, należy przyjmować `“ 

BALAR tylko tabletki, które jak i 

R opakowanie opatrzone są 


znakiem BAYER. 
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRINA!, 
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aa 


ca 
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Kto widział wczoraj karne szeregi młodzieży, 
sprawnie maszerujące przez miasto, ten snadnie 
mógł się przekonać, że Polska to wielka rzecz. 
potężnie wsparta ramionami ewych ofiarnych 
synów, przysposobionych do jej obrony, Idea 
krzepienia sił fizycznych, racjonalnego rozwi- 
jania ciała, wreszcie najkonieczniejszego przy- 
gotowania wojskowego padła na grunt podatny 
i rozwinęła się wspaniale, dając gwarancję, 
że, gdy wybije godzina walnej potrzeby, gdy 
wróg odwieczny zagrozi naszym granicom, w 
obronie ojczyzny stanie mężna armja, zaprawio- 
na w kadrach organizacyj przysposobienia wej- 
kowego i wychowania fizycznego, 

Doroczna rewja tych organizacyj, rozpoczęta 
wczoraj, dała świadectwo postępom, poczvynio- 
ńym na tem polu. Od godz 10 zbieratv się 
towarzystwa i zrzeszenia W, F. i P. W. ze sztan- 
darami i orkiestrami na pl. Kościelecxicn i ul 
Bernardyńskiej, Po  przeględzie, dokonany 
przez p. gen, Thommóe, nastąpił przemarsz do 
garnisonowego kościoła pobernardyńskiego na 
uroczystą mszę św. Prezbiterjum zajęły poczty 
sztandarowe i przedstawiciele władz, nawa 
świątyni wypełniła się organizacjami i wiernymi, 
Odprawił mszę św. i wygłosił kazanie o celach 
i ideach P. W, ks, prob. Wiszniewski, 


O godz. 11,30 zebrali się przedstawicicie 
władz na placu Wolności, Defiladę odbierał p. 
gen. Thommće, obok miejsce zajęli pp.: gen. 
Bakharadze, wiceprezes rądy miejskiej pos, Fau- 
styniak, w im. magistratu radca 
prezes Dyr, Poczt i Tel. Maciejewski. dyr. Ty- 
choniewicż, kom. P. P, Łukaszewski, zast. star. 
Zamirski, kom. okr. Poczt, P, W, maj, Bujakie- 
wicz, dyr. Polakowski, prof. Albrycht, prof. Syg- 
nalski, prof, Timler i inni, Przy dźwiękach or- 
kiestry 61 p. p. rozpoczęła defiladę kompania 
P. W. Szkoły Mechaników Lotniczych. Licznie 
wystąpiło Kolejowe P, W. , bardzo dobrze ré- 
prezentowało się Pocztowe P, W., prowadzone 
przez oficerów rezerwy. Za dużym oddziałem 
P. W. Kobiet kroczyli doskonale wyglądający 
Powstańcy i Wojacy ze sztandarami, Następnie 
zauważyliśmy Bydg. Tow. Wioślarskie, K. S. 
Astorja, K, S. Głuchoniemi, batdzo liczne i kar- 
ne Hufce Szkolne, Sokołów, niezawodny Sokół 


żeński i wreszcie zawsze stające w komplecie, 


harcerstwo bydgoskie, żeńskie i męskie, Zamy* 
‘Kat pochód oddział uczniów szkół średnich na 
rowerach, 

Po defiladzie stanęły wszystkie organizacje 
wobec pomnika Sienkiewicza, gdzie odbyło się 
zakończenie uroczystości. Do zebranych prze- 
mówił krótko, a podniośle p. dr. Stefan Świą- 
tecki, członek Miejskiego Komitetu W. F., skła- 
dając hołd wielkiemu pisarzowi i obywatelowi. 
Wspaniały wieniec, na którego białych szartach 
widniał napis: Autorowi „Krzyżaków ” — Tow. 
W. F,iP.W., złożyli u stóp pomnika p. gen. 
Thommće i radca Śpikowski, 
` W obchodzie wzięty udział stare, zasłużone 
organizacje, niesłuszne posądzone o ospałość w 
pracy. Stanęli na apel Powstańcy i Wojacy, 
Sokół, nie było natomiast, czego my bynajmniej 
nie mamy powodu żałować, popieranego i sub- 
wencjonowanego „Strzelca”*. Widocznie troskli- 
wie pielęgnowany pupilek naszych władz zaczy- 
na już brykać swoim protektorom. 


Śpikowskj, ! 


„ooo „DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 16. maja i EEE TOWA 


-Swieto młodości zdrowia ężymny narodu 


Święto W. F. i P, W, rozpoczęte wcżoraj 
ogólną rewją organizacyj trwa jeszcze do nie- 
dzieli i ma wykazać w szlachetnem współzawo- 
dnictwie wyniki dotychczasowej pracy. Boiska, 


strzelnice i szosy są terenem dalszych popisów. 
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Program święta w. i Í p. w. w dniu 15. bm. 


Godz. 9: Stadjon Miejski zawody i popisy 
szkół średnich. 

. Godz. 14 — 62 pp. strzelnica małokalibrowa, 
Stezelącie z broni małokalibrowej hufców szkol- 
nych, 

Godz. 15 — Stadjon Miejski. 
Przysp. Wojek. Kobiet, $ 


Zawody L. As 


(hak). 


Bezrobotni winni uszanować prawo. 


Bezrobotni, w liczbie około 500 osób wprowadzili z po- 
wrotem do mieszkania wyeksmitowanego Cm 
sądowym towarzysza. 


Dnia 13. bm., około godziny. 10,30 
przed południem, przechodzący Zbożo- 
wym Rynkiem niemało zostali zdziwie- 
ni widokiem, jaki.się przedstawiał ich 
oczom, Mianowicie, w górę ulicy Ku- 
jawskiej ciągnęła istna procesja ludzi, 
a przeważnie mężczyzn na rowerach i 
pieszo, w liczbie około 500 osób. W 
środku tej kawalkady jechał wóz, cią- 
gniony -przez kilkunastu mężczyzn, na- 
ładowany sprzętami domowemi, na któ- 
rych siedziała jakaś kobieta z. dzieć- 
kiem i mężczyzna, a ludzie otaczający 
wóz, śpiewali wesołe. piosenki, 

Jak stwierdziliśmy, byli to sami bez- 
robotni, którzy odprowadzali z taką pa- 
radą swego bezrobotnego towarzysza 
Stanisława Wachowiaka z jego rodziną 
z powrotem do mieszkania, z którego 
został wyeksmitowany. 

Wachowiak zamieszkuje w domu, 
właściciela Nawrockiego przy ulicy U- 
jejskiego 17 i został dnia 13 bm. rano 
na mocy wyroku sądowego wyeksmito- 
wany przez komornika. 

Zabrawszy więc rzeczy na wóz, zaje- 
chał przed Urząd Pośrednictwa Pracy, 
gdzie zastał zgromadzonych bezrobot- 
nych, którzy go z powrotem wprowa- 
dzili do mieszkania. 
go mógł znowu usunąć na podstawie 
nowego wyroku sądowego. 


O ile wogóle potępić należy nieludz- 


kie postępowanie gospodarzy domów, 
wyrzucających bez litości z mieszkań 
biednych bezrobotnych, to z drugiej 


strony nie można tolerować takiej sa- 
mowoli, nie użnającej wyroków sądo- 
wych, bo do czego byśmy wówczas 
doszli, W każdem państwie prawórząd- 
nem, prawa uszanowane być muszą, 
gdyż inaczej nastąpiłby bezład i anar- 
chja. Przez nieposzanowanie praw giną 
narody, naród więc, który chce żyć, mu- 
si być praworządny. 

Wiemy, że krzywda się dzieje bie- 
dnym ludziom, pozbawionym dachu nad 
głową, ale ustawa jest jednaką dla 
wszystkich i nie zna wyjątków. Można 
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PROGRAM RADJOFONICZNY. 
` SOBOTA, 16 MAJA. 


WARSZAWA-RASZYN. 12,10—13,10: Muzyka 
gramofonowa. 14,35—14,50: Odczyt dla ma- 
turzystów. 16,10: Kącik dla młodych talen- 
tów muzycznych. 17,00—17,30: Transmisja 
z Krakowa. 17,30: Koncert dla młodzieży. 
18,00——19,00: Nabożeństwo Majowe ze Lwo- 
wa. 19,00—19,20: Rozmaitości. 19,55—20,00: 
Muzyka gramofonowa. 20,30: Muzyka ży- 
dowska, 21,30: Transkrypcje na waltornię 
i fortepian. 22,15—22,35: Koncert Chopinow- 
ski (Transm. ze Lwowa), 23,00—24,00: Mu- 
zyka lekka i taneczna, 

POZNAŃ. 13,05-—-14,00: Koncert gramofonowy, 
14,00—14,15: Notowania giełdy pien. i cen 
targ. rzeźni miejskiej. 18,00—19,00: Nabo- 
żeństwo Majowe (transm. ze Lwowa). 19,00— 
19,45: Koncert popołudniowy, 19,45—20,30: 
Dodatek do gazety porannej R. P., 20,30— 
22,00: Koncert wieczorny. 22,15—22,35: Kon- 

«-eert'Chopinowski: (Transm. ze Lwowa), 22,50 
24.00: Muzyka taneczna z cukierni „Polonja”, 


NIEDZIELA, 17 MAJA, 
WARSZAWA-RASZYN. 
nabożeństwa z Piekar Wielkich na G. Śląsku. 


12,15: Poranek muzyczny z Filharmonii 
Warszawskiej, 14,00—14,20: Odczyt rolni- 
czy. 14,20: Muzyka. 14,30—14,50: Odczyt 


rolniczy, 1450: Muzyka. J. Różewicz, 15,00 
—15,20: Odczyt rolniczy. 15,20: Muzyka. 
15,40—16,10: Program dla dzieci starszych. 
16,30—16,40: Muzyka z płyt gramofonowych. 
17,40: Koncert popularny, 19,00—19,25: 
Rozmaitości. 19.50—20,00: Muzyka ż płyt 
gramofonowych. 20,30: Koncert popularny. 
21,05: Dalszy ciąg koncertu,  23,00—24,00; 
Muzyka lekka i taneczna. 

POZNAŃ. 8,45—9,30: Koncert poranny R. P. 
10,15—11,45: Transmisja nabożeństwa z Pie- 
kar Wielkich na G. Śląsku. 12,05—12,45: 
Odczyty rolnicze, 17,30—18,30: Koncert gra- 
mofonowy z prelekcją, 18,45—19,40: Koncert 
orkiestry Radja poznańskiego. 19,40—20,00: 
Nadprogram z ilustr, muz. 20,30—22,00 Aka- 
demja norweska z okazji 117-tej rocznicy 
ogłoszenia Konstytucji w Norwegji. 23,35— 
24,00: Muzyka taneczna z. „„Cukierni Nowej“, 


na abonament 


pi 


Prosimy przygotować 


pieniądze dla listowych zbierających je ©d 15 maja br. 


„Dziennika Bydgoskiego" 


„Można wpłacać za miesiąc czerwiec 


Komornik będzie! 


10,15—11,45: Transm.’ 


zmienić ustawę, ale nie wolno jej gwał- 
cić, Z tych przyczyn nie można tolero- 
wać takich samowolnych, wbrew usta- 


wie wystąpień, które nie powinny się 
więcej powtórzyć, 
Ostrzegamy więc bezrobotnych, aby 


nie dawali się unieść uczuciu i nie lek- 
ceważyli wyroków sądowych podobne 
mi wystąpieniami, gdyż może to mieć 
fatalne dla nich skutki. 
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Po 165 dniach wydobyto zwłoki 


męczyzny: 
Zagadkowa śmierć, 

Poznań, 15. 5. (Tel, wł) Wczoraj w po- 
łudnie wyłowiono z Warty zwłoki mistrza 
wodociągów miejskich ś. p. Władysława 
Bzyla, który zaginął w tajemniczych oko- 
licznościach w dniu 12 grudnia ub. roku. 
Wszystkie poszukiwania za zaginionym pro- 
wadzone przez rodzinę i policję nie dały 
wyniku i żaginięcie było tematem najróż- 
niejszych domysłów, zwłaszcza, że Ś. p. Bzyl 
miał przy sobie większą sumę pieniędzy. 

Jak się dowiadujemy, przy zwłokach zna 
leziono pieniądze, różne dokumenty, jak le- 
gitymację itp. Zwłoki przewieziono do pro- 
sektorjum, celem prżeprowadzenia sekcji, 
gdyż na głowie znajduje się wielka rana. 
Ś. p. Bżyla leżał w wodzie 165 dni, czyli 
około 5% miesiąca, 


Oby... 


Warszawa, 15 maja. 

W prąsie sanacyjnej przebija wyraźne 
zakłopotanie z powodu odmiennego trakto- 
wania wojskowych a urzędników cywil. 
nych w związku z cofnięciem ł5-procento- 
wego dodatku. Najbardziej, obok „Gazety. 
Polskiej“ sanacyjny „Kurjer Poranny“ ro- 
bi nadzieję, że dodatek 15-procentowy bę- 
dzie przywrócony i dla urzędników cywil.- 
nych do VIII rangi włącznie, 


Autobus spaiił się 
pod Sadkami. 


W środę, 13 bm. wydarzyła się katastrofa, 
autobusowa na szosie Nakło—Sadki, Wsku- 
tek pęknięcia opony, wywrócił się autobus 
marki „Komnick*, wł. Tow. Komunikacyj. 
nego B.. Grochowski w Łobżenicy i rozbiw- 
szy się o drzewo, spalił się doszczętnie. Kil- 
ka osób uległo poparzeniu, z tych szofer 
bardzo ciężko. 

Rannych odwiozło pogotowie do szpitala 
w Wyrzysku, Autobus był ubezpieczony. 


Wszyscy jak jeden mąż — stańmy do walki ze złem. 


Gdziebyś nie poszedł, z kim byś nie rozma- 
wiał — ciągle słyszysz stereotypowe słowa 
„źle jest obecnie”. Czy to rozmawiasz z kup- 
cem, czy ż przemysłowcem — z urzędnikiem, 
cży nawet z robotnikiem — wszędzie słyszysz 
tylko jedno słowo „żle“. Niema dwóch zdań, 
że nie są to zwykłe skargi, nie są to zwykłe 
żale, a faktycznie każdy z nas przyznać musi, 
że jęst źle. Narzeka rolnik z powodu niskich 
cen ziemiopłodów, narzeka kupiec- z powodu 
słabych targów, narzeka przemysłowiec, bowiem 
niema rynku zbytu, narzeka urzędnik — reduk- 
cja płacy, narzeka biedny robotnik, bo jest bez- 
robocie. Ale jeśli nic nie przeciwdziałamy 
i jeśli nic nie uczynimy, zło to nas pochłonie 
w zupełności. Stać bezradnym i narzekać na 
zło, to żaden środek ku poprawie bytu. Aby 
nie zginąć, aby nie dać się zepchnąć zupełnie 
w otchłań nędzy, musimy sami działać i sami 
wywalczyć sobie to lepsze jutro. Ale, jak wal- 
czyć? Oto pytanie, które każdemu z nas się 
nasuwa. Aby skutecznie walczyć ze złem na- 
leży wykorzystać każdą nadającą się konjunktu- 
rę, każdą możliwość, każdy środek, który nawet 
— choćby w perspektywie przynieść może po- 
prawę. A cóż dopiero mówić o takiej kon- 
junkturze, w której już zgóry zwycięstwo w 
jednej połowie jest zapewnione! Tą konjunktu- 
rą jest Polska Państwowa Loterja, w której 
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„Nr. 111” 


"Mężczyźni! Nowe siły 

| daje Jedynie rewelacyjny, opa- 

tentowany w wielu krajach kul- 
turalnych aparat 


Naukową broszurkę niezmiernie WETA i zawiera- 
jaog dysertaeje o i opinje wielu 


ważnych osobistości 


lekarskiej — w ko) i bezpłatnie, 


jj hads 
Saro Handlowe—Lwów 


„INVENTUS“: > Jagiellońska 20.skr. p. 70. 


Dozwolone do użytku przez władze administracyjno-le- 
karskie. Za skuteczność aparatu przyjmujemy Boć 
gwarancję: 


Pokłosie świąteczne. 


Decydujący wpływ na przebieg wczorajszego 
święta wywarły dwie uroczystości: 40-lecie en4 
cykliki „Rerum Novarum" — święto robotnika 
katolickiego i święto w, Í ip. w. Dwa pochody 
które przeszły przez miasto, dały świadectwa 
sile ruchu chrześcijańsko-społecznego i potę= 
żniejącej akcji przyspasabiania młodzieży do 
obrony kraju. 

Śliczna pogoda wypłoszyła wszystko, co Żyło, 
jak to się pięknie mówi, na łono natury. Lądem 
i wodą spieszyły prawdziwe pielgrzymki spra» 
śnionych świeżego powietrża i zieleni lasów 
mieszczuchów. 

Zwłaszcza Rynkowo — ten najbliższy raj 
podmiejski — cieszyło się powodŹeniem. Wszę- 
dzie pełno ludzi, boć to przecież strasznia tanią 
przyjemność. 

Pozatem majówki w najprzeróżniejsze strony 
śwłata., Tyle towarzystw urządzało tego ro- 
dzaju imprezy, że wyliczać je, to trud zbyt 
wielki. i 

W samem mieście piękna pogoda i oczywiste 
gorąco zwróciły przedewszystkiem uwagę na 
ogrody. A więc „Teatralka”, jak zwykle prze- 
pełniona. Ogród „Elizjum”, bardzo miły, orkic= 
stra Kłobuckiego, powodzenie wzrasta, Popu- 
larne występy artystów zapełniły piękny ogród 
Resursy Kupieckiej. 

Ulice i parki publiczne, pełne spacerowi- 
czów, w czem zresztą nic dziwnego, bo któżby 
wysiedział w zamkniętym lokalu. 

Rozpoczął się oczywiście sezon wszelkich 
sportów. Boiska, korty, wodne szlaki dla wio- 
ślarzy cieszą się powodzeniem. (bak). 


Włamanie do składu 
aalanteryjnego. 


W nocy z 13 na 14 bm., nieznani zło- 
dzieje włamali się przy pomocy wyr- 
wania łomem zamku wraz z futryną 
drzwi do składu galantervjnego p. 
Marji Kołaczówny przy ul. Kujawskiej 
10, gdzie skradli różne galanteryjne to- 
wary, wartości przeszło 1.000 zł. A 
więc silne zamki nie są dostateczną 
ochroną przed złodziejami, którzy po- 
magają sobie łomem lub świdrem, 
gdzie nie pomoże wytrych. Należałoby 
może pomyśleć o jakichś dzwonkach 
alarmowych, którebv powiadamiały 


włamaniu, lub jakiej innej niespodzian- 
ce dla panów złodziei. 


Mydło Mixa 


najlepsze = 
najtańsze 


jedna połowa graczy bezwzględnie wygrać musi, 

A więc ocknijmy się. Wszyscy jak jeden 
mąż — stańmy do walki ze złem. Już we wto- 
rek, dnia-19 maja br. rozpoczyna się I-sze bo- 
gate ciągnienie 23-ciej Loterji Państwowej, 
w której suma wygranych wynosi 32,000.000 zło- 
tych z główną wygraną 1.000.000 złotych. oraz 
23 premje na sumę łączną 669.250 złotych. 
Wygrać jest bardzo łatwo, bowiem nietylko 
dlatego, że co drugi los wygrać musi, lecz po- 
siadamy również w Bydgoszczy najszczęśliwszą 
kolekturę „Uśmiech Fortuny", o czem każdy 
przekonał się, iż w ostatnich czasach stworzyła 
kołosalną ilość nowych bogaczy, Cena 4 losu 
tylko 10 złotych. Dziesięć złotych jest to nie» 
wiełki wydatek, na który każdy, bogaty, biedny 
urzędnik, czy nawet robotnik pozwolić sobie 
może. Dziesięć złotych — to 33 groszy dzien- 
nie, które każdy z nas może i musi oszczędzić 
dla wzniosłego celu, t. j poprawy bytu, Nie 
zrażajmy się więc tą walką — jest ona nie 


groźną, a przeciwnie przy silnej i dobrej woli 


bardzo łatwą do pokonania, 

A więc gdy jest tak świetna okazja, śpieszmy 
wszyscy jak jeden mąż do najszczęśliwszej ko- 
lektury „Uśmiech Fortuny“ Bydgoszcz, Pomor- 
ska 1, po los klasy I-szej. a wówczas obecne 
zło z pewnością przezwyciężymy, 
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Sopielska 


która wystąpi w niedzielę, 17-go-bm. o godz. 12-tej w połud. 
w Teatrze Miejskim przy współudziale 


Wandy Dabromwskiej 
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i Jilichała JKorena. 


 Przerażl 
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hiszpańskiej walki z relisią. 


,. Madryt, 15, 5. Z licznych . miejsco- 
wości na terenie całej Hiszpanji dono- 
szą © spalonych już lub płonących klasz- 
torach i kościołach. W przeważnej ilości 
są to kościoły należące do Jezuitów, co- 
raz częściej jednak bandy podpalaczy, 
zaiszczywszy wszystkie objekty należą- 
ce do Jezuitów, podkładają ogień pod 
klasztory innych zakonów. 

Grózę sytuacji i rozmiary zniszczenia 
najlepiej ilustruje wykaz dotychczas 
spalcnych kościołów i pałaców  bisku- 
pich: W Madrycie spłonęło 7 kościołów 
wartości około 30 miłjonów złotych. 

W Maladze zrównano z ziemią 5 ko- 
ściołów, 4 klasztory, 1 pałac biskupi i 
1 gmach dziennika klerykalnego. 

W Murcji 2 klasztory, w Sewilli — 2 
kościoły i 1 klasztor. 

W Granadzie — 1 klasztor został zni- 
szczony przy pomocy bomb. Atak bom- 
bowy na drugi klasztor został odparty. 
Spalono 4 kościoły i £ redakcje klery- 
kalnvch pism. 

W Kadyksie — 1 klasztor i kościół, 
w Alicante — 7 kościołów i.5 klaszto- 
„rów, w Saragossie — pałac biskupi, bę- 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łężona w Trzemesznie pow. Mogilno (browar) w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Trzemeszno tom V. wykaz liczba 175, na 
imię rolnika Mikołaja łŁadanaja w Trzemesznie . zo- 
stanie w drodze egzekucji dnia 14 lipca 1931 o go- 
dzinie 10 przedpoł. wystawioną na przetarg w niżej 


Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 
(10517 
dzki. 


wej dnia 27 -kwietnia 1931 r. 


Trzemeszno, dnia 28 kwietnia 1931r. Sąd Gro 


dnia 16 maja 1931 r. otwieram 


skelłanci rzeŻmicici 
przy ulicy Ks. Skorupki 24. . 


Z poważaniem 


10490) WAGŁAW SMO 


KA 


Nimiejszem zawiadamiam, iż w sobotę 


Moim staraniem będzie Sz. Klientelę do- 
brym wyrobem i rzetelną obslugą zadowolić. 


CZYŃSKI. | 


dacy istną skarbnicą bezcennych zabyt- 
ków muzealnych. 


Wykaz ten nie jest zupełny, gdyż z 
wielu prowincjonalnych miast przycho- 
dzą wiadomości o dalszych podpala- 
niach masowych, dokonywanych przez 
wielkie bandy podpalaczy, włóczących 
się od jednego kościoła czy klasztoru do 
drugiego, To też należy się liczyć, że 
jeszcze kilkadziesiąt objektów kościel- 
nych i klasztornych, które już obecnie 
płoną, zostanie doszezętnie zniszczonych 
wobec zbrojnego brenienia przez bandy 
dostępu strażom ogniowym. 


Ucieczka zakonników 
z Hiszpanii. 
(Telefonem od wł. korespondenta.) 


Berlin, 15. 5. Według doniesień z 
San Sebastjano odbywa się w Hiszpanji 
masowa ucieczka duchowieństwa przez 
granicę francuską. 

Od poniedziałku całe kolumny za- 
konników i zakonnic przekroczyły gra- 
nicę francuską, udając się częściowo do 
Wloch, częściowo do południowej Fran- 


wig o godz. 16 tej 
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cji Jak brzmią wiadomości z Katalonii, 
wszystkie kłasztory tej prowincji zosta- 
ły opróżnione. AR. 
; ; aibid 
e 
Wygrali. 
` "Warszawa, 15. 5, (Tel. wł) Strąjk we 


Ebrzwzefazk s EDRZAJZERUNSADWWYJ. 
W dnia 16, V.31 sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę przy ul. Dworcowej w f-mie 


2 samochody osobowe „Ford“ i „Doege**, bibljotekę, biurko z fotelem, ka- 
napę i 2 fotele pociągnięte skórą, 2 dywany, lampę stojąca, stół, 4 krzesła, 
6 biurek, kasę żelazną, 2 fotele gobelin, stół okrągły, 9 foteli biurkowych, 
oznaczonym Sadzie I ptr. sala rozpraw. Obszar nie» | 5 małych regałów do akt, 2 maszyny do pis. „Remington“, 2 biurka z fotelami. 
ruchomości 17.97,97% ha miejscowe oznaczenie: browar 
przy Alejach, grunt zabudowany (dom mieszkalny 
ze słodownią, suszarnią, podwórzem i ogrodem, bro- 
war, stodoła z piwnicą, chlewy, lodownia ze skła- 
dnieą do piwa) ponadto laka, rola i woda, czysty 
dochód jako podstawa podatku gruntowego 46,55 ta- 
larów, roczna kwota podatku budynkowego 55,20. 


Stężycki, komornik sądowył 


ODPARZENIOM ; 


PUDER: DJACHYCOW" 
„MOTOR 


włoskiem towarzystwie ubezpieczeniowem 
został zlikwidowany po 10-dniowem trwa- 
niu, na podstawie polubownego układu. Dy- 
rekcja zobowiązała się nie stosować żadnych 
represyj, a w wypadku pojedyńczej reduk- 
cji wypłacać prócz ustawowego odszkoda: 
wania, odprawę w wysokości 1-miesięcznej 


pensji za każdy przepracowany rok. Osoby | 


dotychczas zwolnione zostały. zatrudnione 
w kawiarni „Adrja”, jedna osoba zaś otrzy- 
mała 8-miesięczną odprawę, W ciągu roku 
nie nastąpi zniżka płac. Umowa zawarta 
została na okres 9-miesięczny i stanowi Zu- 
pełny sukces strajkujących. 


0— 


„Okręgowy Wydział Sokolic 


wzywa wszystkie druhny sokolich drużyn rato- 
wniczych do zbiórki na wtorek, 19, bm. o godz, 
8 wieczór .,w sekretarjacie ul, Dworcowa nr. 2 
celem ustalenia 
okręgowym. 


programu pokazu na zlocie 


Senjorki „Sokoła“ żeńskiego, 

Wycieczka senjorek odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 17. bm. Zbiórka o godz. 5 rano 
przed gł dworcem. Uprasza się o liczny udział, 

Członkinie, chcący grać w tenisa, posiadają- 
ce własne rakiety zgłosić się mogą w sekretar- 
jacie przy ul, Dworcowej 2. 

Ćwiczenia drużyny z współudziałem młodzie- 
ży oddziału I, dziś o g. 7 w gimn. klasycznem, 

——0—— a 

— Popis uczniów szkoły muzycznej L. Ja- 
worskiego w Bydgoszczy, Śniadeckich 13—14, 
odbędzie się w sobotę, 16. bm. w auli gimn. 
Kopernika o g. 19,30. W skład programu wcho- 
dzą utwory klasy fortepianowej. skrzypcowej 
i wiolenczeli. Czysty zysk przeznacza się na 
biedne dzieci w barakach bydgoskich, Bilety 
po cenie 1 zł i 0,50 zł do nabycia w księgarni 
p. Idzikowskiego i przy kasie. 

— Wielką zabawę taneczną urządza w sobo- 
tę, 16. bm. filja pracowników fabryki „Kabel 
Polski" Ch. Z, Z. w Strzelnicy. Przygotowano 
cały szereg niespodzianek, które złożą się na 
piękną całość. Orkiestra doborowa, 

— Wielką wycieczkę do Ostromecka parc- 
statkiem urządza Bydgoskie Towarzystwo Wio- 
ślarskie w niedzielę, 31. bm. (po Zielonych 
Świątkach) o czem zawiadamia już dziś wszy- 
stkich sympatyków wioślarstwa. 


Polskie Stronnictwo Chrz. 
Demokracji Koło Północ. 


Nadzwyczajne zebranie koła Ch. D, 
odbędzie się w sobotę dnia 16 maja br. 
o godz. 19, w lokalu p. Melera, plac Pia- 
stowski 3. 

Z powodu ważności referatu jaki na 
owem zebraniu wygłoszony będzie przez 
red. „Dziennika Bydgoskiego“ p. Nowa- 
kowskiego, udział wszystkich członków 
pożądany. Sympatycy mile widziani, 

—0—— 
PROGRAM W KINACH. 

CORSO. Dziś w dalszym ciągu podwójny 
program „Rycerz bez skazy* z Tom Mixem 
i film lotniczy p. t. „Serce lotnika", 

KRISTAL. Dziś już po raz ostatni p. t. 
„Upiór w operze“ w noewem wydaniu i opraco- 
waniu literackim, Obraz ten zarówno w wersji 
dźwiękowej jak i niemej wypadł jeszcze wspa- 
nialejj Wspaniałe przytem wyjątki z opery 
„Faust'” wypadły pięknie, Dalej sceny z upio- 
rem ukazującym się w podziemiach, korytarzach 
i zakamarkach, oberwanie się wielkiego żyron- 


Hart- 


Przyjezierze, Łochowo i Zamość. 


10444) 


Sprzedaż drewna. 


Nadleśnictwo Państwowe Bydgoszez, sprze- 
da najwięcej dającemu dnia 18-go maja 1931 w lo- 
kalu p. Molendy w Rynarzewie, oraz dnia 21-go 
maja 1931 w lokalu p. Węglarskiego w Byd- 
goszczy ul. Kujawska 27 o godz. 9-ej przed poł. 


drewno użyłkowe i opałowe 


z leśnictw: Stryszek, Bielice, Trzciniec, Biedaszkowo, 


Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją, 
Płacić należy natychmiast w dniu licytacji, 


Nadleśniczy Państwowy. 


Nr. 112. 


dola na widowni opery i wiele jeszcze cieka- 
wych wydarzeń w tym filmie zawsze oddziały- 
wują na widza, Lon Chaney stworzył z tytu- 
łowej postaci arcydzieło kunsztu aktorskiego, 
śNadprogram dźwiękowy. 

MARYSIEŃKA, ” Dziś po: raz ostatni inte- 
resujący podwójny program: 1. wspaniały diax- 
mat z życia p. t. „Kłamiesz kobieto“ w słó- 
wnych rolach Lewis Ston i Nita Naldi. 2. Pełna 
humoru i temperamentu farsa ztCorinne Griffit 
pt. „Panienka od szlagierów'. Oba te filmy 
spotkały się wczoraj z szczerem zadowoleniem 
i uznaniem, gdyż stanowią miłą duchową roze 
rywkę. 

NOWOŚCI. „Okręt straceńców', Akcja 
obfituje w nowe sensacje, silnie oddziaływające 
swem dramatycznem napięciem na wyobraźnię 
widza. Niezwykle oryginalne ujęcie tematu, po- 
przedzone ciekawemi epizodami, śledzimy z 
wielkiem zainteresowaniem, Znakomita gra 
artystów z Maslenem Dietrich i Fricem Kortne- 
sem na czele, technika wykonania i zdjęć daje 


wspaniałą całość. W nadprogramie „Pielśrzym- 


ka polska do Budapesztu”, 

OKO wyświetla ostatnie dni wielki podwójny 
program (20 akt.) produkcji 1931 r. p. t. „Ta- 
jemnica kajuty okrętowej", wielki dramat sa-- 
lonowo-sensacyjny. W roli gł George O'Brien 
i Farrel Mac Donald. Następnie szampańska 
komedja p. t, „Jedynaczka króla nafty“, Na 
okres letni ceny miejsc zniżone, Do programa 
pierwszorzędna muzyka. 

WOJSKOWE wyświetla do niedzieli 17. bm. - 
najpotężniejszy film światą p. t. „Zagłada od 
Wschotu', h 
ERTED EERE T EE EE E 


Z ruchu towarzystw. 


Związek Kawalerzystów Rezerwy i Bronf 
Jezdnej. Ćwiczenia w sobotę 16. bm. o g. 17 
w koszarach 16 pułku ułanów, Po lekcji ko- 
munikaty. , 

Kat, Tew. Rob. Polskich przy kościele św. 
Trójcy. Zebranie w niedzielę, 17, bm. o godz 
16,30 w Domu Katolickim z uroczystym obcho- 
dem 40-lecia encykliki Rerum Novarum, Oko» 
licznościowy referat wygłosi p. rektor Dachtera, 

Bydgoski Chór Męski, Lekcja śpiewu dziś 
w piątek o godz. 20 w lokalu p. Bielawskiego. 
W niedzielę, 17. bm. występ chóru. 

Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę. 
Miesięczne posiedzenie w niedzielę, 17 bm. o 
godz. 14-ej w „Pasiece Doświadczalnej“ na Za- 
ciszu, ul. Ossolińskich 1 w ogrodzie Instytutu 
Rolniczego. E 

Związek Pracowników Kupieckich.. 
Fotografje z 25-lecia można nabyć w 
sekretarjacie. ul. Sienkiewicza. 

Kcl. K. S. Sparta, Schadzka informacyjna 
dnia 15. bm. o godz. 20 w Ognisku K. P. W. 
Uprasza się rzeczy klubowe oddać. 

„Lutnia“, Dziś w piątek o godz. 20 nadzwy- 
czajna lekcja. W niedzielę wycieczka do Smu- 
kały Dolnej, W celu uzyskania zniżki uprasza 
się o zgłoszenie podczas lekcji. 

Czeladź rzemieślnicza. W niedzielę, 17, bm. 
o godz. 15 w lokalu p. Piątkowskiego przy ul. 
Toruńskiej zebranie. 

„Chcpin”, Dziś o godz. 19,30 lekcja śpiewu 
w lokalu p, Kleinerta, 4 śluza. 

Oddział kclarzy przy Ognisku K., P. W, 
Zbiórka na dziedzińcu szkoły przy ul. Święto- 
jańskiej o godz, 17. s s 

Kółko Rolnicze w Rupienicy. Zebranie z 
referatem dnia 17. bm. o godz. 15 u p. Kaźmier- 
czaka ul, Ruska 16. 


BEL REWRERINM OTL ZEFIR S E E CRESTA 


Bank Polski płacił w dniu 15 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,88—8,87 
funty szterlingów 43,23 
franki szwajcarskie 171,30 
franki francuskie 34,78 
marki niemieckie 211,80 
guldeny gdańskie HT 
szylingi austrjackie 124,97 
lirv włoskie 46,54 
korony czeskie 26,331 


Przetarg przymasowy. 


Dnia 16 maja br. o godz. 9,30 
sprzedam w mojem biurze przy 
ul Św. Trójcy 6 najwięcej dają- 
cemu za natychmiastową 7a- 
patą (10499 


maszynę do pisania 


(Smith). 
Woźniak, komornik sądowy. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 16 maja b. r. o godz. 11 
sprzedam przy ul. Dworcowej 80 
najwięcej dającemu za natychmia- 


TAPETY 


Pomorska 8. 


W 


(4291 


1 wagon 


Wolny drzewnej 


pierwszy gatunek oddam 


nie. Zgłosz. pod „Wełna 
drzewna” do „Par” Byd- 
goszez. (10401 


w hotelach, czytelniach 

kuracyjnych, księgar- 

niach dworcowych itp. 
należy żądać 


po wyjątkowo niskiej A Dz i e nn i k 
Bydgoski 


stową zapłata: (10493 


wóz mleczarski. 


Woźniak, komornik sądowy 


podróży 


Przetarg 
przymusowy. W dniu 16, 
5. 1931 sprzedam najwię= 
cej dającemu za gotówkę 
o godz. 14.30 przy ulicy 
Gdańskiej 23 w podwórzu 
bibljotekę. Stężycki, kom. 
sądowy. (10503 


TENNE A 


v PARK 
h 
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KC JJ 
-_ Biuro 


„Szatniówka* znajduje 
się obecnie na Pomorskiej 
nr, 56, II ptr, (5655 


Uwaga! 
Luksusowa limuzynę, o- 
statni model Dodge'a, 5 
osobowy poleca się na 
wesela oraz dalsze tury, 
po cenach nadzwyczaj u- 
miarkowanych. Wiądom.: 
telef, 493, oraz autobus 
łasin-Grudziądz w Łasi- 
nie, p. Józef Spitter, te- 
lefon 31. (10432 


=- m [ee] 
Walizki 5 
ceratowe od 5 zł, fibrowe 
od 8 zł, Wutkan-fibre od 
10 zł, skórzane, szafkowe, 
nesesery poleca Zygmunt 
Musiał, ul, Długa 52, te- 
lefon 1183, Hurt. Detal, 


Wózki dziecięce 
najnowsze modele poleca: 
Fabryka Wózków Dzie» 
cięcych „Sport”, 3 Maja 19, 
Wykonuje reparacje. 
Hurt. (9117 


Farbowanie włosów 
nieszkodliwe. najnowszem 
spósobami. Budziński 
naprzeciw Klarysek, (24495 


Jaja 
dziennie świeże tanio. Po- 
dolska 29. (6345 

Lód 
sztuczny dostarcza w dom 
punktuałnie „Kurjer“ Pare 
kowa tel, 1529. (5650 


C) 


Dom 
chlew morga ziemi (ogród) 
miejsce dla kołodzieja w 
Mierucinie poczta Wąwel- 
no, kolejka w miejscu jest 
natychmiast na sprzedaż 
bardzo tanio. Timm. (10435 


Zakład 
fryzjerski, rok dzierżawa 
zapłacona sprzedam tanio, 
Wiad. Dz. Bydg. (10450 


Najkorzystniejsze 
kupno domów, wil, ma- 
jątków, młynów poleca 
Westfalewski, Dworcowa 
17, tel. 698. (9231 


Place 
budowlane przy Osadzie 
pr. 12 korzystnie do od- 
dania. (10480 


Nieruchomość 
sprzedam, wpłata 5 000,— 
Wiad. filja Dzien. (5625 


Młyn 
nowy, "motorowy, koło 
Bydgoszczy sprzedam, 
wydzierżawię, zamienię. 
Grodkiewicz, Pawłówek, 
Bydgoszcz, (5635 


Samsieczynek 
koła Nakła parcelujemy. 
Dobre, tanio, dogodnie, 
pełnem żniwem. Terminy 
parcelacyjne każdego 


wtorku tamże. Admini- 
stracja, 10485 
zabudowane 


osady, dobrej ziemi przy 
szosie, mieście sprzedaję. 
wpłata. od 3.000 zł.. reszta 
nisko oprocentowana na 
kilkanaście lat.  Odpo- 
wiedź znaczek. Pawelec, 
ełnomocnik, Grudziądz, 

roblowa 11. (10486 


Sprzedam (10487 
mój skłąd kolonjalny z 
restauracją z pełnym wy- 
szynkiem alkoholu i u- 
rządzeniem w dużem mie- 
ście powiatowem, gdzie 
stacjonuje wojsko i znaj- 
dują się wyższe szkały. 
Zgł. piśmienne do agen- 
tury Dz. Bydg. Tczew. 


są podstawą powodzenia. Nie marnujcie ich 
nadmiernem używaniem kofeiny. Kofeina 
podnieca serce i nerwy. Zaś zupełnie nieszko- 
dliwa, nawet w najmocniejszym naparze jest bezkofeinowa kawa z tar 
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z ogrodem i 2 morgi zie- 


mi na sprzedaż. Wiadom, 
w filji Dz, Bydg. (5621 


Skła 
bławatów sprzedam tanio 
z powodu zamążpójścia. 
Zofja Nabożna, Mroczą 
powiat wyrzyski, (5579 
Dom 
2 piętrowy sprzedąm wa- 
runki wadle umowy. Wia- 
domość u portjera, ulica 
Hetmańska 14. (10048 


Plac 
budowlany na sprzedaż, 
Gołębia 38. (10255 


Dom (10449 
ogród, parcele sprzedam. 
Pruski, Plac Poznański 3. 


Darmo 
oddaję piasek dọ muro- 
wania, Nakielska 79. (10302 


Prasę 
do torfu, używaną, w naj- 
lepszym stanie, sprzedą 
bardzo tanio Warsztat, 
Bydgoszcz,  Nowodwor- 
ska 13, tel. 2208. (10300 


2 wózki 
ręczne sprzedam. Nowak, 
Grunwaldzka 122. (10438 


Skrzydło 
korzystnie sprzedam. To- 
ruńska 9, parter lewo. (5632 


Motocyki 
B. S.. A. tanio sprzedam, 
Grunwaldzka 124, (10460 


Sprzedam 
wózek dziecięcy korzy- 
stnie. Nowa 12. (10458 


Samochód 
Vasey limuzyna dobrze u- 
trzymany na sprzedaż. 


Pettke, Chojnice, Mickie- 
wicza 44, (10443 
Rower _ (10306 


damski prawie nowy na 
sprzedaż, ul. Sieroca 20, 


Woózik 
dziecięcy, rower męski 


sprzedam. Kordeckiego 19 
podwórze. (5647 
Motocykl! (5836 


550 km. Wrocławska 3, m. l. 


jadalnie 
styl nowoczesny tanio sprze- 
daje stołarnia, Pomorska 
22— 23, (5643 
r RECZ ZP MEWA 

Fortepian 
krótki, pianino, jadalkę, 
gabinet męski, żyrandol, 
rower wyścigowy bardzo 
korzystnie. „Okazja stała” 
Gdańska 152. (5657 


Szały (10491 
lustra, stoły i krzesła ną 
sprzedaż. Dworcowa 59. 


Sprzedam 
tanio scterkę irlandzką 
4-letnią, Wiadomość Li- 
tewska 12. (5490 


Radjo (10384 
4 lampkowe korzystnie na 
sprzedaż w firmie ©. Hart- 
wig, Dworcowa 72. 


Kanape 
z obudowaniem, łóżko dzie- 
cięce, szafę sprzedam. War- 
szawska 15, 1. lewo. (10516 


Pianino 
krzyżowe sprzedam oka- 


zyjnie tanio, Majewski, 
Pomorska 65. (10478 
Łeżanki 


dobre wykonanie, 42 zł. 
Hetmańska 14. (5654 
mood Ad a a tro H a co że ORG Roni Jł 
jadalnie 
męskie pokoje i sypialnie 
tanio na sprzedaż. Lipo» 
wą 2, (10178 


Krowa (10277 
dójka zaraz na 


dobra 
sprzedąż. 


Fordońska 20, 


Tanie 
na sprzedaż szafa z Ju- 
strem dębowa. Wiatrako- 
wa 9, m. 2." (2487 


Wózek 
dziecięcy. Plac Poznafie 
ski 13-4. (10473 


Ziemniaki (10229 
jadalne wagonowo: zaku- 
puje „Tranzyt”, Toruń, 
p. z ogr. odp, Wielkie 

arbary 33/35, tel. 248. 


Kupię 
używaną modną sypialnię. 
Oferty filja Dziennika „Go- 
tówka%, (5638 


K POSADY X 
WOLNE 
Poważna (10280 
fabryka artykułów spo- 
żywczych przyjmie na- 
tychmiast do pracy rekla- 
mowej inteligentne, ener- 
$iczne i wymowne panie. 
Pierwszeństwo mają kan- 
dydatki z praktyką skle- 
pową. Zgł. wraz z życio= 
rysem kierować do Dzien. 
Bydg. pod „Reklama”, 


Domokrążni 
mogą się zgłosić, Adres 
Dzien, (10455 


Poszukuje 
się uczciwych i wymo» 
wnych pań i panów za 
stałą pensją. Generalni 
zastępcy do poszczegól- 
nych miejscowości Aż 
przyjęci. Zgł. 161170 
godz. 10 do 3 popoł. Hotel 
Gastronomia. (5656 


2 dzielne (10459 
ekspedjentki z branży 
rzeźnickiej, także na wy- 
pomóżkę, środy i soboty 
potrzebne zaraz. Piotr 
Wolniewicz, mistrz rzeź- 
nicki, Niedźwiedzia 3. 


Fryzjer 
damsko-męski potrzebny 
zaraz. Bocianowo 15a, 
St. Nowakowski, (10452 


Potrzebny 
zdolny podróżujący zgwa- 
rancją do branży kolon- 
jałnej, oraz cukierniczej, 
Of. składać filja Dz. Bydg. 
pod „Podróżujący”. (5615 


Krawiec 
otrzebny. Adres wskaże 
zien. (10437 

Posługaczkę 
z praniem potrzebuję. Ks. 
Skorupki 107. Tomezako- 
wa. (10436 


Podręczne 
potrzebne. Kujawska 96, 
parter, m. 3. (10486 


Pomocnik 
aloe potrzebny. Sw. 
Trójcy 14. (10482 


Krawiec (10469 
potrzebny. Wrocławska 3. 


Pomocnik 
fryzjerski na 8 dni po- 
trzebny. Wynagrodzenie 
dobre. P, Klinger, Tucho- 


la, Rynek 8, (10481 
Posłaniec 
z dobremi poleceniami 


Zgłaszać się 


potrzebny. 
(5644 


Chocimska 17. 


Dzielnych 
sprzedawców, sprzedaw- 
ezyń, stała pensja, poszu- 
kuję. Zgł. Dz. Bydg. pod 
„54,481”, (10482 


Fryzjerka (10507 
dobra siła, potrzebna za- 
raz. Zgł. Sienkiewicza 38. 


Chłopca 
do posyłek przyjmie ko- 
mornik sądowy Kowalski 
w Bydgoszczy, Sniadec- 
kich 20. (10510 


Adr. w Dz. Bydg. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 15 maja 19381 r. ~ 


Rozporządzający 
4.000 zł. kaucji złożenia, 
może osięgnąć zaraz sta. 
nowisko kierownicze. Zgł. 
filja Dzien. pog „4000”. 

5616 


Krawcowa 
samodzielna, pierwszorzę- 
dna potrzebna. Matejki 10 
Trojanowa. (10434 


Cukiernik 
młodszy obeznany z piekare 
stwem, dzielny fachowiec 
od 1, vi, 31 r. potrzebny. 
Napolski, Lubawa, Gdańska 
nr, 6. (10264 


Bufetowa 

do cukierni z branży 
wymowna, dobra eksped- 
jentka, z dobremi świa- 
dęctwami potrzebna od 
1.6. br. Zgł. z fotogr. i 
podaniem wymagań przy 
wolnem mieszkaniu i u- 
trzymaniu do „Wielkopo- 
lanki, Grudziądz”. (10431 


Stolarz 
na kuchnie potrzebny. 
Ks. Skorupki 92. (10509 


Potrzebne (10422 
okryciarki podręczne. 
Wełn. Rynek 7, „Mazgen”. 


Potrzebna 
panienka do dzieci na 
przychodnią. Wełn. Ry- 
nek 7, „Maxgen”. (10421 


Dziewczyna 
która dobrze gotuje do 
restauracji zaraz potrzeb» 
na. Restauracja, Sniadec- 
kich 29. (5613 


Młodsza (10420 
zeza potrzebna. 
Mazowiecka 29a, I lewo 


. 


Diewczyna 
na przedpołudnią potrzeb- 
na. Sienkiewiczą la, II 
prawo, (5638 


Poszukuję (10445 
do mej kancelarji chłopca 
do posyłek. Adwokat Dr. 
Drwięga, Gdańską 159, 


Chłopiec 
do posyłek, Caliński, Sta- 
ry Rynek 30. (10465 


Uczennica 
potrzebna. Dom Pońezoch 
Mostowa 6. (10505 


Służąca (5649 
z gotowaniem do wszelkich 
prac domowych potrzebna 
Cukiernia, Gdańska 133. 


Uczennica 
do podowania potrzebna, 
Kawiarnia Ziemiańska,Po- 
morska 5. (10474 


Służąca 
czysta może się zaraz zgło- 
sić. Zacisze 5, m. 5. (10477 


Posługaczka 
rzetelna i pracowita mo- 
że się zgłosić zaraz. Zdu- 
ny 7, m. 2, (5634 


K POSADY y 
POSZUKUJĄ 
Panienka 


poszukuje posady do le- 
pszego państwa, wynezo- 


na haftowania i cokol- 
wiek szycia, koebajgos 
bardzo dzieci. Of. Dz. 


Bydg. pod „Serce”, (10327 


Osoba (5622 
z dobrej rodziny poszu- 
kuje posady, do dwuch 
lub jednej osoby, naj- 
chętniej do dzieci. Zgł, 
Jackowskiego 21, m. 2. 


(emma) 


Ogród 
owocowo - warzywny wy- 
dzierzżawię natychmiast, 
Przywarski, Paderęwskie- 
go 12, telefon 456, (10281 


De 
wynajęcia skład, 2 pokoje, 
nadaje się na kolonjalkę. 
(617 
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„Dobra egzystencja 
Słynne miejsce wyciecz- 
kowe o historycznem zna» 
czeniu, romantycznie po- 
łożgne w mieście powia- 
towem na Pomorzu z cu- 
dnym egrodem, z dużą 
salą zabawową, korzystnie 
do wydzierżawienia. Po- 
trzebna jest kaucja w wy- 
sokości 2000 do 3000 zł. 
Zgłosz. przyjmujeDz. Byd. 
pod „M. B. 26”. (10496 


Piekarnia 

do wydzierżawienia, ko» 
morne miesięczne. Ną- 
kielska 74. (19453 


KC JJ 


. Mieszkanie (5637 
4 pokojewe wolne, zwrot 


remont.  Sniadeckich 31. 
© Pokój (10380 
kuchnię, wynajmę. Jac- 


kowskiego 22, Gburczyk. 


Mieszkanie 
8 pokojowe za czynszem. 
Śniadeckich 22, I. (5630 


Wydzierżawię 
pokój z kuchnią. Ks. Sko- 
rupki 7, (10441 


Mieszkania (5624 
każdej wielkości do wy- 
najęcia, Sniadeckich 6. 


2 pokojowe 
ul. Kujawska rocznie 500. 
Of. „Gospodarz” filia. (5648 


KG 


Pokój 
umebl. z kawą zą 39 zł. 
Wiatrakowa 9, m. 2. (3876 


Pokój 
umebl, z osobnem wej- 
ciem od 16. V. do wyna- 
jęcja. Pomorska nr. 32a 
mieszk, 4. (5599 


Pokój 
umeblowany, telefon. Gie- 
szkowskiego 3, |. (10380 


Dobrze 
uniebl. pokój frontowy z 
elektr. ewtl. używaniem 
i. Błonia 28, 1 ptr. 
(10433 


Seperatny 
pokój. Długosza 186, 
spodarz. 


go- 
(10361 


Pokój 
eleg, 2 osobowy. Plae Po- 
znąński 13-4. (10538 


Pokój 
umebl, do wynajęcia. Mar- 
szałką Focha 46, I ptr. 
prawo, (10470 


Pokój 
z całodziennem utrzyma- 
niem wynajmę solidnemu 
anu, Kawiarnia Ziemiań- 
ską, Pomorska 5. (10475 


2 pokoje 
umebl. zaraz do wynajęcia. 
Gdańska 142, 1. (4642 


Pokój 
z osobnem wejściem poszu- 
kuję. Zgłoszenia Dziennik 
Bydg. pod nr. „54,482* (1% 


Pokój (10506 
dla pań, zaraz, osobne 
wejście. Dolina 25, m. 3. 

Pokój 
tanio. Sowińskiego 3, (5641 

- Pokój 


umebl. niekrępującem wej- 
ściem. łazienką do wyna- 
jęcia. Królowej Jadwigi 13. 
parter prawo. (5652 


Pokój (5653 
wzgl. 2 umebl, z balko- 
nem. Zduny 648, m. 2. 


Pokój 


dobrze umebl. 3 Maja 9. |. | dobrze umebl. 
(5645 | m. 2. 


lewo, 8 


4 lub 2 (10423 


Pokój 


pokoje umebl. poszukuje | niekrępujący. Pomorska 3, 


D 


panów zaraz. Tel. 5-75 | parter. 


(5651 


Pokój 
z osobnem wejściem. Świe- 
tojańska 22, m.3, (5646 


2 pokoje (10417 


— 


Pokój 
ładnie umebl. bez pościeli 
do wynajęcia, Sw, Ab 
cy 10, m, 2. (10419 


Po 
zaraz tanio, 
parter lewo. 


Pokój ś 
Fredry 5, niski 
(5623 


6j 
Libelta 10, 
(5618 


wolny. 
parter. 


Dworcowa 1a. (5626 


Pokój 
Warszawska 14, m. 5.(5681 


2 umeblowane 
pokoje dla pani, Florjana 
nr, 5 i (5629 


Pokoik 
Kościuszki 11, m, 2. (5628 


Pokój 
z utrzymaniem lub bez. 
Cieszkowskiego 17, II ptr. 
mieszk. 8, (5627 


Pokój 
do wynajęcia, Grudziądz- 
ka 3, w podwórzu, I ptr. 
prawo, nr. 7, (10454 


Pokój 
z utrzymaniem 90 zł. do 
wynajęcia. Swiętojańska 
nr. 1, II prawo. (10440 


Pokój 
słoneczny, widok ną ogród 
do wynajęcia dla dwóch 
lepszych osób. Wiatrako- 
wa 9, mieszk. nr. 6. (10448 


Pokój (10439 
Gołubska, Grodzka 16, I. 
- Pokój 


umeblow. z osobnem wej- 

ściem do wynajęcia. Dł 

ga 7, m. 3. (10440 
Pokój 

da wynajęcia dla pani lub 

pana. Jezuicka 13, LI dom 

Jełka. (10463 


Pokój 
umebl. Dworcowa 13.(1045" 


_ Pokój 
umebl.do wynajęcia Przy- 
rzecze 10, I ptr. (10457 


Pokój (10446 
Przyrzecze 3, I piętro. 


Pokój 
Matejki 8, 
(5635 


KC JJ 
Samochód 


ciężarowy i wycieczek do 
wynajęcia. Tel. 1971. Pro- 
menada 14. (10451 


Unieważniam 


kuchnia umebl., ulical zonbioną książeczkę woj- 
20 Stycznia 28, gospodarz. | sk * SB R U 


skowa, wydana P, K. U. 
Włocławek. r. 1903. Ojzer« 
Sżwarc, Podgórna 1, (10814 
pinin Baik mDR 1-12 


Kapitalista 
z większą gotówką do do- 
brze rentującego się inte=, 
resu potrzebny. Kapitał bi- 
potecznie ną 1 numerze za- 
gwarantowany. Wiadomość 
udzieli Aleksander Wolf, 
Bydgoszcz, Jagiellońska 62, 
tel. 661. 10245 


Większa 
wytwornia olei i pokostów 
w Wielkopolsee poszuki 
udziałowca z kapitałem 
30—- 40,000 zł, Pelna gwa- 
rancja i dobry zysk za- 
dig Zgł. do Dz. 

ydg. pod „O.P.”. (10383 


4-ietniego 
chłopca oddam na własne, 
w dobre ręce. Of. filja 
Dzien. pod „4”. (5620 


Dwumiesięcznego 
zdrowego chłopca oddam 
na własne. Zgł. do (ilji 
Dz, Bydg. pod „Z. P.1000”, 

5614 


za 
długi panny Marji Kowa- 
lewskiej nie odpowiadam 
i ostrzegam przed udzie- 
leniem jej kredytu. Szcze- 
pan Frak. (5640 


Pies 
(witk)zabłąkał. Łask.zwrot 
lub powiad., ul. Święto- 
jańska 16, I lewo. (10468 


Pan 
który telefonował pomię- 
dzy 8,30 ogród teatralny 
przybył na Król. Jadwigi, 
ma list złoż. „dla Inży= 
niera” w Dzien. (10461 


Obelgę 
rzuconą na p. Molzahn, 
zam. Łokietka t3a, cofam. 
Franciszka Hoffmann, 
Siemiradzkiego 10a, (10476 


Kawaler 
majętny, przystojny, włas- 
ne auto, przyjezdny, pra- 


gnie zapoznać się z mił 

przystojną panienką bez 
przeszłości, w celu ma- 
trymonjalnym. Zgłoszenia 
z fotografją do filji Dz 
pod „I S, 12,” (10288 


e, zadowolenie i spokojny sen 
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Przetarg przymusowy. Nieruchomość (EM [oi wa OUTRO -F DET 


łożona w Lubiewie rola uprawna i łąki o powierzchni 
15,84,84 ha. matrykuła art. 348, księga podatku bu- 
dynkowego 1. 179 z czystym dochodem 45,96 talarów 
i wartością użytkową budynków 120.— mk. iw chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana W księ- 
dze gruntowej Lubiewo wykaz liczba 423 na imię 
Tzydora Adamczyka, zamieszkałego w Gdyni, zosta- 
nie w drodze egzekucji dnia 8 sierpnia 1931 r., 
o godz. 10 przed poł. wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój 17. Wzmiankę o przetargu 
zapisano w księdze gruntowej dnia 19. I. 1931 r. Niniej- 
szem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili zapi- 
sania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu 
przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia olert i prawa 
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższego wezwania, 
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną 
wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna do- 
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach 
Zaleca się na dwa tygodnie prze 
piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, adsetkach, kosz 
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze- 
targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia 
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę- 


powania, gdyż inaczęj prawo ich odnosić się będzie | 


zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. 
Świecie, dnia 6 maja 1931 r. (10189) Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Bramce o powierzchni 17,32,44 ha., rola upra- 
wna i łąki, matrykuła art. 5 i księga podatku budyn- 
kowego |. 4, z czystym dochodem- grunt. 41,44 talarów 
i wartością użytkową budynków 115 mk. i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Bramka tom I wykaz l. 5 na imię Feliksa 
Więcka w Bramce zostanie w drodze egzekucji dnia 
13 lipca 1931r. o godz. 10-tej przed południem 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie po- 
kój 17. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 8 kwietnia 1931 r. Niniejszem -wzywa 
się wszystkich, których prawa w chwili, zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 


_ uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu 


przetargu przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa 
te uprawdopodobniii, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższego wezwania 


prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną 


wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny Kupna do- 
piero po roszczeniu wierzyciela i innyca prawach. Za- 
leca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne obli- 
czenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach 
wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych 
praw oraz oznaczyć pierwszeństwo którego się żąda. 
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przełar- 
gowi wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu 
postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowa- 
nia, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast 
do nieruchomości tylko do uzyskanej ceny kupna. (10494 
Świecie, dnia 7 maja 1981r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Grabowy Ostrów, o powierzchni 1,34,87 ha, 
rocznej wartości użytkowej budynków 45 mk. i czy- 
stego dochodu gruntowego 0,96 talarów i w chwili 
uczynienia wzinianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Grabowy Ostrów wykaz I. 26 na imię po- 
siedziciela Roberta Wiśniewskiego w Dubielnie, zo- 
stanie w drodze egzekucji dnia 20 lipca 1931 r. o 
godz. 10-tej przed południem wystawioną na prze- 
targ w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 17. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 
wej dnia 17 października 1930r. Niniejszem wzywa 
się wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzimianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej 
w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia 
olert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione 
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu 
wierzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa ty- 
godnie przed terminem podać na piśmie albo do 
protokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach 
wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swycli praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego 
się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia 
się przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub za- 
wieszenie postępowania. gdyż inaczej prawo ich od- 
nosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. (10493 
Swiecie, dnia 6 maja 1981 r. Sąd Grodzki. 


Uchwała. w postępowaniu upadłościowem nad ma- 
jątkiem Germana Borowskiego w Rzęszkowie p. wyrzyski, 
w miejsce ustępującego zarządcy masy adw. Dr. Bau- 
mana z Łobżenicy, mianuje się nowego zarządcę masy: 
zastępcę procesowego Józefa Pawłowskiego z Wyrzyska. 
W celu powzięcia uchwał, czy nowo mianowany za- 
rządca ma pozostać, oraz do odebrania od ustępującego 
zarządcy rachunku, zwołuje się zebranie wierzycieli na 
termin dnia 20 czerwca 1931 godz. 10, pokój 10. 
Przedmiotowy rachunek wraz z dowodami wyłożony 
będzie do wglądu wierzycieli, 8 dni przed terminem, 
w niżej podpisanym Sądzie. w Sekretarjacie pokój 12. 
Wyrzysk, dnia 12 maja 1931. Sąd Grodzki, 


zarządzenie. W sprawie kupca Romana Urtnow- 
skiego, handel skór i przyborów w Świeciu, Rynek 9 — 
o odroczenie wypłat — odbędzie się dnia 30 maja 1931 r. 
o godz. 10-tej przed południem w tut. Sądzie, pokój 
Nr. 7 po myśli art. 4 Rozp. Prez. Rzplt. z dnia 6 marca 
1928 r. (Dz. ustaw Nr. 27 poz. 244) a na skutek podania 
z dnia 1 maja 1931 r. termin do rozpoznania sprawy, 
o czem zawiadamia się wierzycieli, którzy mogą przy- 
być na rozprawę celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 
Świecie, dnia 9 maja 1931 r. (10492) Sąd Grodzki. 


terminem podać na | 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 16 maja 1931 r. 


DE mau 


stępstwa, choroby skórne, 


wyleczy najlepiej, najskuteczniej 
choroby reumatyczne, artrełyczne, przymiot i jego na- 
zołzy, krzywicę, 
nęrwcewe, zapalenie stawów i kości, zatrucia metalami. 


choroby 


(7973 
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Pii okazja przedówiatoczna | 


MAMYNNANEWIHIMWWIMWIAOWATAZOADIKERZU GROOM 


Pończochy jedw. do prania : -i zł 2.50 

» dobry gat. „, 44,2% 

” » m" 

W AA 

„ Złoty Bemberg - - 

» » » » pa. gat. 

Pończochy męskie sport. od + : - „, 2.50 

Skarpety męskie niciane 0,65 0,95 „ 7.20 
4 „ desen. 0,95 1,50 :, 2.25 

Skarpetki i pończoszki dziecięce w wielkim 

wyborze po bardzo niskich cenach poleca 


Jil arjan $usała 


10467) Stary ŚTuyumes 26. 
Zwracamy uwagę na okna wystawowe. 


Ł/ » » 


” 
» 
kad 


PrzZeídarÉ prz Emsa: 
W sobotę dnia 16 maja br. o godz. 10-tej sprze- 
dam w mej kaneelarji przy ul. Sniadęckich nr. 7 
najwięcej dającemu za gotówkę: 
6 lichtarzy srebrnych, 3 tace, wazę do owoców, cukier» 
niczkę, 2 dzbanki, torebkę, szkatułkę do biżuterji, ły- 


żeczki, widelce itp. wszystko srebro. 


10464) Bertrandt, kom. sądowy z pol. 


brzeńenwzz przy RAR ING AD W u. 
W sobotę, dnia 16. V. r. b. o godz. 9-tej przed 
południem sprzedam publ. przy ul. Kościuszki 13 


większą ilość przedm, emaljowych I cynkowych 


wanny, węborki, nacz. kuchenne, garnki, miski, dzbanki i t.d. 
za natychmiastową zapłatą. ` 
10511 Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy, 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 16. V. 31. o godz. 11-tej przed połud. sprze- 
dam w moim biurze przy ul. Błonia 6, najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: © 
ca. 3000 zamków do portmonetfek i różnych 

okuć de wyrobów skórzanych. (10500 


Klóskowski, kom. sąd. z pol. 


Przetarg przymusu. 

W sobotę dnia 16 maja 1931 o godz. 10,00 
przed południem sprzedam w drodze publicznej li- 
cytacji najwięcej dającemu za gotówkę w Mamliczu: 


m Pi [ 
jaiówkę 2-letnią 
Zbiórka 15 minut przed przetargiem przed restau- 


racją p. Zywiałowskiego. (10501 
Władysław Dąbrowski, kom. sąd. w Łabiszynie. 


Tegoroczna sprzedaż traw 
na łąkach Majętności Łabiszyńskiej odbędzie się 
przeż licytację za gotówkę w Olympinie u p. Krze- 
szewskiego j 
w poniedziałek dnia 1 czerwca rb. 
w wtorek dnia 2 czerwca rb. 
Sprzedawane będą trawy na łąkach: 
Łabiszyńskie rozm. II. lil. IV. V. VI. VIP VUL IX. i X. 
Wspólne rozm. I. H. HL IV. V. i VI. Stawiska i Okole. 
Początek zawsze o godzinie 10-tej rano. 


Łabiszyn, dnia 8 maja 1981. 
Główna Administracja Majętności Łabiszyńskiej. 


Jdażiemm©s$6b 


sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach 


Fabryka Fortepianów 


w. Jahne 


30643) Bydgoszcz 
Gdańska 148, tel. 2225, 
Filje: Grudziądz 
Toruńska 17-19. 
POZNAŃ, Gwarna 10. 


Edenie 
białe i z: 
„Przenośne 
piece kailowe ; 


pierwszorzędn. jakości, § 


Żelazne kuchenki| 


po najniższych cenach Ą 
stale na składzie. : 


O. Schöpper | 
Bydgoszcz, Zduny 5 | 
Telefon 2003, (25676 


Przybory tenisowe 


korzystnie. Reparacje 
i nowe nac, Dogodne 
warunki. Cenniki pocztą. Korty 
tenisowe przy Sluzie Kwia= 
towej otwarte. Informacje na 
miejscu. 110407 


N. 3. Rybnik -Sask 


pisze; o pianinie mego fa- 
brykatu: (6775 
Uprzejmie donoszę, że 
z dostarczonego iortepia- 
nu jestem jak najzupeł- 
niej zadowolony i podbija 
instrument ten w zupeł- 
ności instrumenta wszel- 
kiego innego rodzaju.Nad- 
mieniam, że instrument 
oglądało kilku znakomi- 
tych fachowców-muzyków 
którzy wyrazili swe zado- 
wolenie z stanu i warto- 
ści tegoż instrumentu. 
Wyrażam WPanu natej 
drodze swoje gorące po- 
dziękowanie. 


B. Sommerfeld 


Największa w Polsce 
Fabryka Pianin 


Bydgoszcz 
ul. Sniadeckich 56. 
Gdańska 19. 


jj|liwych wypadkach 


ka : ier iele muł N Świeine uznania. | 5% 
) Najsilniejsze w Europie wody siarczano-stone i pierwszorz. kąpiele mułowe ( 


Sezony od 1-go maja do 30-go września. 
DCZOWYCOG UDO MAM PA" STOW ZE: 
ii Poczta i telegraf Solec-Zdrój. 


| Informacje i prospekty w każdej chwili na żądanie odwrotnie. | 


X Be Zobowi | a | 
P i i 


Nra TIZ 


Ratunekdla skórno-chorych! 


Krem na skórę „„HEILWUNDER*, patent gdański 
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, 
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz= 
i wszystkich liszaji, nawet i= 
szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz- 
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, <zerwo” 
ności twarzy i nosa; odmrożeniach i t. d. 
Przy zamówieniach uprasza się O cel użyteczności. 
Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy. 


Cena 8.60 zl. Wysyłka za zaliczką. Przy wysylce sumy zgóry, bez portorjum. 


Chem. Kosm. Laboratorium „Kłoscin”, Gdańsk 1, Hundogasge. 43. 


DLA DZIECI 


przystępujących 


do pierwszej Komunii ów. 


polecam w wielkim wyborze 
po znacznie zniżonych cenach 


piękne podarki 


jak medaliki, również szkaplerzne, 
różańce, ołtarzyki, zegarki i t. d. 


Henryk Kaszukbowski 


Zakład zegarmistrzowsko - złotniczy 
ulica Długa 29. «5% 


Konia z rzedem 


temu, kto udowodni, że ulepszony 
pa ZZA A 
TAJFUN, środek do tępienia much, 
kalka ERA ad 
pluskiew ete, jest gorszym od po- 


dobnych zagranicznych preparatów 


do rozpylania, pomimo tego, że 
jest o 250%, tańszy 
Fabryka środków do zwalczania szkodników 


UWNEWERBSU PA 


Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 38 


10427) 


Niszczy radykalnie: Pluskwy, wółki, karaluchy 
wraz z zarodkami, oraz bakterje chorobotwórcze 


(dolara za jedną żywa pluskwe! 


znalezioną po prawidłowej dezynfekcji 
preparatem: 
KFunzanizzcańapwe - Cizmex! 
wypłacamy w gotówce. 


Chwalebne orzeczenia najwyższych wi. 
Państw. i autorów naukowych! 
Bezpłalnej informacji udziela: 

Fun nupiicgżantf api Z - CL inapEK 
Telefon 1554. BYDGOSZCZ, Gdańska 52, I p. 
Żądać w aptekach i drogerjach. 


Równobrzmiące biura: w Brodnicy, Gdańsku, ` 
Gdyni, Grudziądzu, Toruniu 


U 


i% 09T ZENUZOĄ 


Za wypełnione przez nas prace 
pełna gwarancja 


5 osobowy „Buick” otwarty, model 1925, dobrze u- 
trzymany jest za 4.000 zł na sprzedaż. (10497 


Maiętność Kawki, pow. Brodnica. 


Polskie Towarzystwo Węglowe zo.p. 


DETON” Bydgoszcz, ul, Krasinskiego 14 parter. — Tel. 321. i 


. O) : 
górnośląski p 
I-ej jakości | 
$ dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego | 
g z reprezentowanych Polskich Kopalń Skarbowych 


Król, Bielszowice i Knurów 


Í Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo $ 
; w każdej ilości z dostawą w dom (7658 Ę 


| ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378 | 


dostarcza 
wagonowo 


(Tel. 212,2212. Dre Sdańska 23. | 


polecana Zielone Świątki w pierwszorzędnej jakości: 


Babki domowe 


Babki piaskowe Foriy 
w różnych wielkościach w wszystkich cenach 
Biszkopty angielskie SęGkacze 


Cukry Czekoladu 
pierwszorzędnych firm (10472 


€frabeszcze w różnych wielkościach 
tz Prosimy o wczesne oddanie zamówień. — j 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokoś 
na dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
zamieszczone wśród drobnych 500, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administ. 


Większe ogłoszenia, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


Bank M. Stadthagen. 


ci 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszenia 


mi 70 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 */, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się 
— Ogloszenia zagraniczne 25 %, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0, drożej, 
racja nie odpowiada. — Miejsee płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
— Konto czekowe: P., K. O. 203713 Poznań. 


rabatu, 
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